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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh,
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
Haasmunna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  §2 K ., p ó  I r  o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K.. 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K.; k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i c  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyiko, którzy prenumerują od 1, stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i  miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczno i  liczbowe 
po 20 h a l. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lwow ie Pasaż H ausm anna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
F raneyi w Paryżu wyłącznie Agencya nana Adama 
38 Sue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

We wtorek, dnia 10 b. m., o godzinie 
8 wieczorem przybyły zwłoki ś. p. Jego Ces. 
i Król. Wysokości Najdostojniejszego Arcy- 
księcia M a t e u s z a  specyalnym pociągiem 
na dworzec kolei Południowej w B u d a 
p e s z c i e .

Na dworcu kolejowym odebrał Zwłoki 
Marszałek Dworu na Węgrzech, poczem ze 
zwykłym ceremoniałem przewieziono je  do 
kościoła Zamkowego, gdzie po dokonanem 
pobłogosławieniu, nastąpiło złożenie ich do 
grobu. ___________

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość r a 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
października b. r. nadać najmiłościwiej dyre
ktorowi drugiego gimnazyum państwowego 
we Lwowie, radcy Rządu, Emanuelowi W o l f 
f o w i ,  przy sposobności przeniesienia go na 
w łasną prośbę w stały stan spoczynku, or
der Żelaznej Korony III .  klasy z uwolnie
niem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
września b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
górniczemu kopalni br. Potockiego w Krzeszo
wicach, Franciszkowi B a r t o n e c o w i ,  krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
kustosza Biblioteki uniwersyteckiej we Lwo
wie, dr. F ryderyka P a p e e g o ,  biblioteka
rzem Uniwersytetu w Krakowie.

października b. r. zamianować najmiłościwiej 
profesora w piatem g im nazjum  państwowem 
we Lwowie, Ferdynanda B o s t l a ,  dyrekto
rem drugiego gimnazyum państwowego tamże.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3

Jego Ces. i Król, Apostolska Mość r a 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
profesora w piatem gimnazyum państwowern 
we Lwowie, Romana M o s k w ę ,  dyrektorem 
państwowego gimnazyum w Mielcu.

Galicyjska Dyrekcya poczt i telegra
fów przeniosła asystenta pocztowego, Em a
nuela W i n n i c z u k a ,  z Kałusza do Pod- 
wołoczysk.

Lwów, 12 października.

Folityka sojuszów.
Naturalnym odruchem zwróciła się znu

żona długą wojną i długotrwałym napręże
niem nerwów polityka międzynarodowa w 
stronę przymierzy. Nasunęły się. pytania, 
czy istniejący system sojuszów da się utrzy
mać po wojnie i czy utrzymać go warto, 
czy nie nadeszły sposobność i chwila, by 
niektóre warunki traktatów sprzymierzają
cych zmienić, siłę ich wzmocnić, gw aran
c je ,  traktatami zawarowane, zaostrzyć i roz
szerzyć.

Anglia i Japonia  pierwsze rozpoczęły 
tę  epokę zmian, zamieniając przymierze przy
gotowawcze, które umożliwiło wojnę rossyj- 
sko-japoń-ską, na sojusz przewidujący wszy
stkie możliwe zagadnienia przyszłości a z ja 
tyckiej na dostrzegalną po ludzku metę. Gdy 
Japonia w tej formie objawiła światu spo
sób, jaki obrała, by zabezpieczyć swoje po 
zwycięskiej wojnie bezpieczeństwo i pomyśl
ność, stało się z kolei rzeczy i dla jej po
konanego przeciwnika konieczne zastanowić

się nad własnem na przyszłość bezpieczeń
stwem. Rossy a, połączona od 15 lat soju
szem z Republiką francuską, miała do wy
boru pozostać przy tym aliansie, zamienić 
go na inny, do czego ochotników w Euro
pie zapewne nie zbrakłoby, albo wreszcie u- 
zupetnić go przybraniem kogoś trzeciego a 
tern samem osłabić zwartość rossyjsko-fran- 
cuskich stosunków. Po głośnych zwierzeniach 
p. Wittego przed p. Yilliers, pojawiły się 
też z różnych stron przypuszczenia, że wy
łączność i serdeczność przymierza tych dwóch 
państw należy do przeszłości, że prawdopo
dobnie świat stoi przed nowem polityeznem 
ukształtowaniem się Europy.

Ale podęjrzliwsi sądzili, że p. Witte 
w Paryżu prowadził tylko na innym terenie 
dalszy ciąg tej samej gry, która przyniosła 
mu już była sukces w Portsmoutb. Jak  tam 
wobec zwycięzców, tak tu wobec sprzymie
rzonych był chłodny i nieufny. Dawał do 
zrozumienia, że F rancya  nie spełniła pod
czas wojny oczekiwań cara i rządu rossyj- 
skiego i wymieniał równocześnie państwo, 
którego usługi świadczono w tym krytycznym 
czasie polityce rossyjskiej przeszły wszelkie 
oczekiwania Rossyi. W jednym i drugim wy
padku, zarówno w Portsmoutb, jak potem w 
Paryżu, zachowywał dla Rossyi wygodniej
szą rolę strony mniej interesowanej, czeka
jącej przeto na  awansy strony drugiej, za
strzegającej sobie prawo wybierania takiego 
sposobu załatw lenia wsnńł.nyeh buereso'-;. 
jaki dla Rossyi okaże się korzystniejszy. 
W Paryżu, jak w Portsmouth nie taił, że 
Rossya czuje się mimo klęsk dość silną, by 
nie potrzebować, ani ulegać żadnym zewnętrz
nym przewagom ani okupywać cudzych wzglę
dów za Cenę. własnych interesów.

Metoda p. Wittego odniosła i tym ra 
zem tryumf. Kierujący politycy francuscy 
przelękli się chłodu, okazywanego Republice 
przez człowieka, który zdobył sobie prawo 
przemawiania imieniem Rossyi. Zaczęły się 
usiłowania odzyskania dla F rancyi dawnego 
miejsca w sercu Rossyi. P. Delcasse, dla 
którego po długach latach szczęścia nastały 
teraz miesiące niepowodzeń, naraził sobie 
znowu oficjalnych polityków francuskich, 
przemawiając za zamianą porozumienia się 
z Anglią na formalne przymierze anglo- 
francuskie. lemps przerażony je s t  na myśl, 
że taka zmiana mogłaby narazić, na  szwank 
ścisłość sojuszu z Rossyą. Tymczasem „poli

tyka francuska, po za tern jedynem  przy
mierzem, jest i winna zostać polityką „uprzej
mej autonomii" w obec innych państw. P o 
mimo katastrof wojennych Rossyi, pomimo 
jej wewnętrznych wstrząśnień, F rancya  szuka 
jej przyjaźni i dba o nią, jak  wtedy, gdy 
Rossya. uchodziła jeszcze za pierwsze mocar
stwo w świecie.

Człowiek, który przez dziesięć lat im
ponował światu, jako odnowiciel Rossyi pod 
względem ekonomicznym, który potem umiał 
nie stracić uroku wśród najtrudniejszych 
przesileń wewnętrznych, okazał się teraz 
wielkim znawcą psychologii politycznej. — 
Istotne i ważne też są powody wdzięczności 
Rossyi dla hrabiego Witte.

I taisii i UntUw sejinowycli.
Wczoraj po południu odbyły się w gm a

chu sejmowym posiedzenia komisyj : admi
nistracyjnej, wodnej i drogowej, oraz klu
bów : autonomistów i demokratycznego pol-

W komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  
rozdzielono pomiędzy jej członków referaty. 

.Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed
miocie utwer. enia funduszu pożyczkowego 
dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany 
ustaw budowniczych i ustawy o poiicyi o- 
gniowej przydzielono p. dr. M a i s s o w i ;  
sprawozdanie o funduszu pożyczkowym na 
budowę koszar dla wojska p. dr. T a r n a w 
s k i e m u ;  o biurach pośrednictwa pracy p. 
Zdzisławowi br. T a r n o w s k i e m u ;  spra
wozdanie z projektem noweli do ustawy z 
r. 1891, urządzającej stosunki zdrojowisk i 
uzdrowisk p. dr. M a r s o w i :  sprawozdanie 
dotyczące krajowego funduszu sierocego p. 
dr. M a i s s o w i ;  wreszcie sprawozdanie w 
przedmiocie budowy skrzydła gmachu sej
mowego przydzielono p. G n i e w o s z o w i .

K om isja  w o d n a  na odbytem wczoraj 
posiedzeniu dokonała również rozdziału re 
feratów. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o regulacyi rzek kanałowych objął p. M e- 
r u n o w i c z ;  o budowie dróg wodnych p. 
dr. K o z ł o w s k i ,  a w przedmiocie zmiany 
§. 47 ustawy wodnej p. dr. B o b r z y  ii s k i .
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

DEKADENCI
ii.

(Ciąg dalszy).

— Są grupy — ciągnęła dalej pani 
d’Estree  — "koterye, stronnictwa, które sobie 
złorzeczą, albo które się wyśmiewają nawzajem. 
Kobiety mogą sobie zatykać uszyjprzed wrzawą 
przypominającą zamięszanie języków dokoła 
Babilońskiej wieży, i żyjąc zwłaszcza na wsi, 
pozostać tak  stalowemi, jak pani Zakliczyna; 
dla mężczyzny wykształconego to niepodo
bieństwo ; musi być heretykiem, w sensie, w 
którym Bossuet powiada, że heretykiem  jest 
każdy, kto ma swoje zdanie; nie może na 
żaden sposób mieć zdania powszechności, bo 
takiego zdania n iem a; jeśli n ie  chce być 
ślimakiem, pilnującym swego domku, musi 
mieć opinię, przystać do jakiejś opinii. W o
jujący katolik, orthodoxissimus, bywa dziś re
prezentantem swojego stronnictwa, swojej 
opinii, więc jes t  heretykiem, najwyraźniej
szym here ty1 ‘ ’ 'iącym  w niezgodzie z o

pinią wszystkich innych stronnictw, ogrom
nej większości społeczeństwa. Jeśli będzie 
stanowczo i wyraźnie za swojem przekona
niem obstawał, nie dostanie za to starostwa, 
a mnóstwo guzów ponabija sobie na głowie. 
Kobiety stylowe w rodzaju Zakliczyny n i
czego tak nienawidzą, jak heretyków, a lu
dzi, którzy sobie gotowi guzy ponabijać, dla 
swoich córek unikają. Prawda, że są dzisiaj 
na świecie rozmaite herezye, które mają tę 
dobrą stronę, że służąc pod ich chorągwią, 
można się dosłużyć jakiego analogon dawne
go s tarostwa; ale te herezye są dla kobiety 
tradycyjnie stylowej czemś tak wstrętnem, 
jak  sam zły duch. Więc trzeba im ślimaka, 
który wprawdzie wcale nie jest, ani stylo
wym, ani podobnym do dawnych kresowych 
rycerzy, ale który daje gwarancyę bezpiecz
nego żywota dla rodziny, a przynajmniej h e 
retykiem nie jest, skoro żadnego zdania nie 
ma, do żadnego nie należy stronnictwa, pil
nuje tylko, aby nie popadł w ekscentryeznaść, 
ubiera się podług mody, dom i głowę me
bluje podług mody; czuje podług przepisu i 
zajmuje się skrzętnie drobnemi, niby to poży- 
tecznemi sprawami, drobnymi a bezpieczny
mi interesami. Takim jest właśnie pan Szczę
sny Borski i dlatego mam ochotę się zało
żyć, że pannę Celinę dostanie.

W trąciłem : więc to porządny człowiek, 
w stylu burźoazyjnym ?

Pani Leokadya o d p a r ła : porządny czło
wiek oczywiście. Nikomu nie zaszkodzi — nie 
wiem czy się komu na co przyda? W styiu 
burżoazyjnym nie jes t ,  bo dba o swój klej

not i ma różne stare przesądy. W stylu no
wożytnym wcale nie jest, ani po amerykań
sku, ani po europejsku; od ryzykownej przed
siębiorczości stroni, tak samo jak od zawo
dowej pracy, choćby na roli, i od zawodo
wej zabawy. Je s t  najnudniejszym z ludzi, 
zupełnie pozbawionym stylu! Chce być cor
rect. a osiąga zupełną nicość. Na swoje n ie 
szczęście będzie dużo z żoną bywał w W ar
szawie; więc przyszła pani Borska połapie 
się kiedyś, że jej mąż jest zerem, tak jak 
ludzie bez stylu koniecznie zerami być m u
szą; będzie nieszczęśliwą, a o to tylko cho
dzi, czy się do tego sama przed sobą przy
zna, czy n ie?

Ostatnie elukubraeye ekscentrycznej 
Markizy zabawiły m n ie : zaryzykowałem więc 
nieco zuchwałe zap y tan ie : —  Przepraszam 
panią, ale czy wolno się pytać o to. za co 
pani masz .siebie samą, za zero, czy za osobę 
ze stylem? Jeśli pani powiesz, żs pani j e 
steś zerem, zaprotestuję. Ale radbym wie
dzieć, do jakiego pani stylu należysz?

Pani d:Estree odpowiedziała z uśmie
chem: — naturalnie siebie za zero nie mam 
i owszem za pierwszą na lewo napisaną cy
frę, od której wartość całej liczby zależy. 
N ikt siebie nie ma za zero, nawet pan Bor
ski wszystko do siebie odnosi, jak do na j
ważniejszego numeru. Więc nie ja mam panu 
powiedzieć czem jestem, tylko pan masz mnie 
pod tym względem objaśnić. Mnie się zdaje, 
że jestem osobą stylową, ale że sama swój 
styl wymyśliłam.

— A mnie się zdaje — rzekłem — że 
Pani jesteś doskonałym okazem modern style, 
czyli jak  się u nas zwykle wyrażają — se- 
cesyi.

— A czy secesya to styl?  — spytała 
się pani d:Estróe żywo - -  czasem mi sig 
zdaje, że tak- czasem, że nie?

Odpowiedziałem: — To bardzo ciekawa 
kwestya, o której może warto będzie w szer
szeni kółku pogadać; doskonały przedmiot 
do akademickiej dyskusyi. Ale racz mnie 
pani wymienić drugiego konkurenta, abym 
potem sam trzeciego nazwać mógł.

—  Nie mówiłam o drugim konkuren
cie — zaprotestowała pani Leokadya —  tylko 
o drugim adoratorze, którego nikt na seryo 
za konkurenta nie bierze, i który sam siebie 
ma przedewszystkiem za adoratora tylko. 
Tym adoratorem jest  oczywiście młody poe
ta, pan Kazimierz Żeński, czyli wielki, n ie
zrównany wieszcz Eolion, Eolion nad Eolio- 
n a m i , o którym przyszłe pamiętać będą 
w ieir i!

Spytałem s ię :  A jakże pani sądzisz? 
Ozy to człowiek bez stylu, czy człowiek sty
lowy ?

— To oczywiście zupełnie stylowy 
egzemplarz secesyi —  odparła pani d’Estróe.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Komisya d r o g o w a  rozdzieliła mię

dzy swych członków przydzielone jej pety- 
cye, a sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie czynności w sprawach drogo
wych przekazano do referatu p. Miecz. U r- 
b a ń s k i e m u .

Klub a u t o n o m i s t ó w  przeprowadził 
wczoraj pod przewodnictwem p. Jana  hr. 
Szeptyckiego dwugodzinną debatę nad poło
żeniem finansowem kraju. — Za podstawę 
obrad służyło sprawozdanie Wydziału krajo
wego w przedmiocie zaprowadzenia krajo
wych opłat szynkarskich i podwyższenia 
krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa. — 
W obradach zabierali głos między innymi 
pp.: hr. P iniński, dr. Czaykowski, W łady
sław Wiktor, Mieczysław Urbański i Vivien.

Klub d e m o k r a t y c z n y  odbył wczo
raj posiedzenie pod przewodnictwem p. Ray
skiego. — Na posiedzeniu tem uchwalono 
przedewszystkiem pozostawić w dotychcza
sowym składzie prezydyum klubu. Prezes 
Rayski, w iceprezesi: dr. Małachowski i dr. 
Vayhinger, sekretarze: dr. Loewenstein i 
Merunowicz. Następnie przeznaczono dodat
kowo do komisyi budżetowej sejmowej pos. 
dr. F ruchtm ańa.

Upoważniono dalej posła Maryewskie- 
go do uczynienia wniosku, celem zapobie
żenia drożyźnie mięsa.

Po wybraniu komisyi, złożonej z pp.: 
Rayskiego, Żardeckiego i Huzy, dla rozpa
trzenia sprawy parcelacyi, postanowiono po
przeć kandydaturę adw. dr. Baranowskiego 
z okręgu miast Jasło-Gorlice.

W końcu toczyła się dłuższa dyskusya 
w sprawie reformy wyborczej. Ostatecznie 
wybrano koroisyę, która w ciągu dwóch ty 
godni ma przedstawić wnioski w tej sp ra 
wie. W7 skład komisyi wzszli posłowie: dr. 
Tarnawski, dr. Głąbiński, dr. Buynowski i 
dr. Rutowski.

Zatarg rumuńsko-grecki.
Dotychczas niema najmniejszych oznak, 

które wskazywałyby na  to, że ów zatarg, 
groźny dla spokoju na  półwyspie Bałkań
skim — ma się ku końcowi. Jeżeli zaś we
źmie się na uwagę ogólne podniecenie umy
słów na półwyspie Bałkańskim — trudno 
nawet przewidzieć, jaki obrót weźmie sprawa.

Zatarg sięga głęboko w stosunki ob;ą 
państw i dla obu okazać się może nieszczę-' 
snym w swych następstwach.

Bukowiński poseł z większej posiadło
ści bar. Aleksander Hormuzaki, w rozmowie 
z jednym z wiedeńskich redaktorów, podał 
sporo zajmujących wyjaśnień, które pozwa
lają wejrzeć w sedno sprawy.

Zatarg — wedle wywodów bukowiń
skiego posła — zasługuje o tyle przynaj
mniej na uwagę Austryi, że w Macedonii i 
przyległych ziemiach przebywTa 800,000 Ru
munów, tego samego szczepu co Rumuni bu
kowińscy. Lud kucowołoski, skutkiem zlania 
się z Grekami i Turkami, używa wprawdzie 
odrębnego dyalektu, inteligencya jednak po
sługuje się czystą rumuńszczyzną. Garstka 
Kucowołochów odbywa studya w Uniwersy

tecie czerniowieckim, a rząd rumuński wspie
ra ich hojnie stypendyami.

Z ogółu ludności, zamieszkującej pro- 
wincye tureckie w Europie, przypada 15 prc. 
na Rumunów. Przebywają oni częścią w A l
banii, częścią zaś w Epirze i Macedonii. 
W Albanii jeden z dystryktów, Muzakia, jako 
też okolice Durazza, Avkony i Beratu są za
mieszkałe wyłącznie przez Kucowołochów. 
W Epirze znajdują się ich sadyby po obu 
stokach góry Pindus, od miasta Samaryi aż 
do granic Grecyi. W samej Macedonii two
rzą Rumuni 4 grupy. W Albanii żyje 200.000, 
w Epirze 250.000, w Macedonii właściwej 
350.000 Kuco-wołochów. W Grecyi przebywa 
nie więcej nad 30.000 Rumunów w różnych 
okolicach królestwa.

W T u rcy i , jak o  państwie teokratycznem, 
uznawano do niedawna tylko Greków za od
rębną narodowość. W r. 1870 uznano Buł
garów jako osobny naród. Dzięki temu otrzy
mali oni prawo posiadania własnych szkół 
i świątyń, prawo, które do niedawna jeszcze 
nie przysługiwało Rumunom pod berłem tu- 
reckiem.

Ugodą w Murzsteg w r. 1903 nałożono 
naT urcyę obowiązek uznania wszystkich od
rębnych plemion chrześciańskich, na pod
stawie czego w maju r. b. także Kucowołosi 
otrzymali uznanie swej odrębności narodo
wej. Irade sułtańskie obdarzyło ich prawem 
utrzymywania własnych szkół i świątyń w 
każdej gminie, w której przebywa stale co 
najmniej 50 rumuńskich rodzin.

Przeciwko temu irade założył protest 
u Porty p a try a rc h a t  ekumeniczny, przedkła
dając równocześnie mocarstwom memoryał 
w tym samym duchu. Aby zrozumieć ten 
krok patryarchy, wypada przypomnieć, iż 
jest  on z dawien dawna narzędziem w ręku 
Grecyi i to tylko czyni, co czynić mu ona 
każe. Patryarchę poparło greckie duchowień
stwo i greckie drużyny zbrojne, gwałtami 
wzbraniając gminom rumuńskim zakładania 
w łasnych szkół i świątyń. Tysiące Kucowo
łochów doznały ich srogości i każdy kapłan, 
który przy nabożeństwie odważył się użyć 
języka rum uńskiego, — o ile doniesiono o 
tem patryarsze — ściągał na siebie klątwę. 
Równocześnie grasowały z całem okrucień
stwem w gminach kucowołoskich greckie 
drużyny zbrojne pod wodzą — jak wiarogo- 
dni świadkowie twierdzą — greckich ofi
cerów.

W interesie Grecyi byłoby jak na jry 
chlejsze przywrócenie zerwanych stosunków 
dyplomatycznych z Rumunią. Grecy bowiem 
posiadają w Rumunii liczne szkoły, kościoły, 
szpitale i zakłady fundacyjne. Prawa zaś 
posiadania prywatnej własności w Rumunii 
opierają się jedynie na klauzuli traktatu  h a n 
dlowego, zawartego ongi przez oba rządy. 
Z chwilą wypowiedzenia tego traktatu  nie 
stałoby rządowi rumuńskiemu nic na prze
szkodzie do zagarnięcia greckich fundacyj.

Bar. Hormuzaki wyraził w końcu n a 
dzieję, że w sprawę wda się Rząd austro- 
węgierski i powagą swą nakłoni powaśnio- 
ne państwo do przywrócenia normalnych 
stosunków.

KRONIKA.
Lwów , 12 października.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (13 października):
Edwarda Kr. — Ziemisława. — Hryho- 

rya Weł.
Wschód słońca o godzinie 6 22 rano, za

chód słońca o godzinie 5 08 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wie

deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, czwartek: w Galieyi wschodniej, na Buko
winie i w Galicji zachodniej: Przeważnie po
chmurno, miejscami dżdżysto, wietrzno, bardzo 
chłodno, później pogoda lepsza.

— Najj. Pan — jak telegrafują z Wie
dnia — ofiarował 10.000 franków na ludność 
Kalabryi, nawiedzoną przez trzęsienie ziemi.

— Dyrektor kolei państwowych,
radca Dworu Rybicki, wyjechał w sprawach 
służbowych do Wiednia.

— Wynagrodzenie dla członków 
Rady szkolnej. W przedłożeniu, wniesionem 
w tej sprawie przez Wydział krajowy, zazna
czono, że za najstosowniejsze wynagrodzenie 
uważa Wydział wynagrodzenie takie, które jest 
połączone nie z samem piastowaniem godności 
członka Rady szkolnej krajowej, tylko z fakty
cznym udziałem w pracach tego ciała. Co do 
miary wynagrodzenia zaś uważa Wydział kra
jowy za najodpowiedniejszą tę miarę, jaką się 
stosuje do członków Sejmu krajowego. Wydział 
krajowy proponuje zatem wynagrodzenie po 10 
koron od posiedzenia.

Zamiejscowym członkom wypada przyznać 
nadto zwrot kosztów podróży przynajmniej ko
leją. Gdy jednak wobec wielkiej liczby posie
dzeń wydatek ten, ponoszony za każdym razem 
osobno, przybrałby zbyt wielkie rozmiary i nie 
byłby usprawiedliwiony, proponuje Wydział kra
jowy natomiast dla zamiejscowych członków 
roczne karty kolejowe pierwszej klasy. Dla ta
kich, którzy mieszkają w odległości przeszło 
100 km. od Lwowa i nie mogą podróży tam i 
z powrotem odbyć w samym dniu posiedzenia, 
proponuje Wydział krajowy nadto od każdego 
posiedzenia dyety w kwocie 10 K. za podróż do 
Lwowa i w takiej samej kwocie za drogę z po
wrotem.

Postanowienia niniejsze w razie uchwale
nia ich przez Sejm, wejdą w życie równocześnie 
z ustawą krajową z dnia 15 lutego 1905 Nr. 
39 Dz. u. kr. z dodatkiem, że aż do czasu 
otrzymania biletów rocznych będą członkom za
miejscowym zwracane koszta jazdy koleją na 
posiedzenia, od stałego miejsca zamieszkania do 
Lwowa, według klasy pierwszej.

#  Nowela do ustawy wodocią
gowej. Magistrat uchwalił wczoraj projekt no
weli do ustawy wodociągowej dla m. Lwowa z 
25 listopada 1900 r. Ustawa ta zawiera liczne 
braki, a w pięcioletniej praktyce okazało się 
mnóstwo zawiłości, któro zarówno w interesie 
gminy, jak właścicieli domów i lokatorów usta
wowo wyjaśnić należy. Przedewszystkiem w pię
cioletnim okresie istnienia wodociągów okazało się, 
że we Lwowie marnowanie wody jest krzyczące; 
jakkolwiek magistrat w każdym stwierdzonym

wypadku marnowania wody wymierza kary pie
niężne, a Namiestnictwo wspiera gminę w tym 
kierunku wydatnie, odrzucając wszelkie rekursy 
przeciw takim grzywnom; mimo to jednak przy 
tak niepohamowanem marnowaniu wody, w naj
bliższym czasie stanie się niezbędną budowa dru
giego ciągu, co przy normaluem używaniu wody 
jeszcze nie byłoby nagleni. By więc temu mar
nowaniu wody zapobiedz skutecznie, proponuje 
magistrat zaprowadzenie przymusu wodomierzo
wego, to znaczy, że w każdym poszczególnym 
wypadku stwierdzonego nadmiernego użycia wo
dy, gmina będzie miała prawo zaprowadzić w 
danej realności wodomierz i wedle niego pobie
rać opłaty. Z technicznych i finansowych wzglę
dów byłoby to jednak trudno do wykonania, 
jeśli równocześnie nie przoniesionoby obowiązku 
opłacania podatku wodociągowego z lokatora na 
właściciela. W tym więc kierunku projekt no
weli zawiera także stosowne postanowienia. Tem 
samem też unormowaną zostanie kwestya, kto 
ma piacie za nadmiar zużytej wody ponad do
zwoloną ilość, t. j. ponad 50 litrów na dobę i 
głowę. Niemniej obejmuje projekt także nowe 
postanowienia co do opodatkowania budowli pu
blicznych, fundacyjnych i t. d., a to na pod
stawie obliczenia zabudowanej przestrzeni, po
mnożonej przez ilość kondygnacji budynku.

Sprawa powyższa była także wczoraj przed
miotem rozpoznania przez sekcyę finansową Rady 
miejskiej. Uchwalono jednak odroczyć debatę, 
ponieważ chodzi tu o bardzo subtelne kwestye 
prawne, wobec których nie można pospiesznie 
rzeczy załatwić. Z tego też powodu projekt ów 
nie wejdzie już w bieżącej sesyi do Sejmu, jak 
to zamierzano.

#  Tanie mięso. Dziś dowóz mięsa 
jest bardzo duży, wynosi bowiem 3029 kg. 
Takiego transportu dotąd nie było. Z powodu 
słoty, niektórzy rzeźnicy przybyli już wczoraj 
wieczorem, obawiając się złej drogi i ulewy w 
nocy. Mięso złożono w lodowni na t. zw. 
starej wadze miejskiej, gdzie skruszało i przeto 
zyskało na dobroci. Na Strzeleckim placu sprze
dawano dziś na piętnastu, w ul. Ścieżkowej na 
czterech straganach.

W sprawie mięsa końskiego sekcja fi
nansowa zatwierdziła wczoraj wnioski komisyi 
aprowizacyjnej i magistratu, upoważniające pre
zydyum do udzielenia bezprocentowej pożyczki 
do 5000 koron przedsiębiorcom, którzy gotowi 
są otworzyć jatki z mięsem końskiein. Dotąd 
zgłosili się dwaj przedsiębiorcy, jeden katolik i 
jeden izraelita.

— Konkurs na stypendyum ma
turzystów Z r. 1882. Dla utrwalenia pa
mięci dwudziestoletniej rocznicy ukończenia gi
mnazjum złożyli uczestnicy zjazdu koleżeńskie
go z r. 1882 potrzebny fundusz na utworzenie 
jednego lub dwóch stypendyów dla wyjątkowo 
zdolnych a biednych maturzystów, którzy po
stanowili poświęcić się po ukończeniu studyów 
uniwersyteckich samoistnej produktywnej pracy 
w kraju na polu przemysłu, rolnictwa, handlu 
lub techuiki z wykluczeniem zawodu ściśle u- 
rzędniczego. W r. 1902/3 udzielono z dwóch 
w ten sposób utworzonych stypendyów jedno p. 
Mieczysławowi Kryńskiemu, słuchaczowi Poli
techniki lwowskiej, który pobierał je także w 
latach 1908/4, i 1904 5. Drugie stypendyum 
pobierał w r. szkolnym 1904 słuchacz Poli
techniki ś. p. Stanisław Kluss.

Przystępując do nadania dwóch stypen
dyów po 400 koron na rok szkolny 1905/6,
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CZĘŚĆ PIERW SZA.

II.
(Ciąg dalszy).

Zwykłym towarzyszem jej zabaw, cier
pliwym kozłem ofiarnym był Juliusz, starszy 
zab dwie o cztery lata, trzymany w nieustan
nej, gnębiącej tyranii, zdany na  łaskę i n ie
łaskę najmłodszej, najukochańszej, dziedzi
czki... Kto spełniał wszystkie psoty, jeżeli 
nie Juliusz?... Spokojny i dobroduszny przyj
mował wszystko na siebie, nawet złośliwe 
kopania nogami, któremi w dziecinnym gnie
wie go obdarzała. Biedny Juliusz! I  powie
dzieć, że własnymi środkami i dzięki skro
mnym upodobaniom, potrafił urządzić sobie 
najrozsądniejsze życie, spokojną starość, wol
ną  od wszelkich strapień, gdy ona... Spoj
rzała na niego serdecznie. Już się na niego 
nie gniewała.

Jacy też ci ludzie b ie d n i !.. Ktoby powie
dział, że jej życie, tak szczęśliwie rozpoczęte, 
tak się obróci!... Po swobodzie lat dziecin
nych nadeszły czasy prawdziwie świetne,

gdy dziewczynka przedwcześnie wyrośnię
ta i długi czas wątła, zrobiła się nagle mło
dą dziewczyną, w której obudziła się kobieta. 
W  czternastym roku życia, w krótkiej su
kience, z warkoczem na plecach, dziewczyn
ki śmieją się, skaczą i dokazują. W ośrnna- 
stym roku suknia się nosi do ziemi, a ru 
mieniec bez powodu twarzyczkę oblewa. Cały 
świat nowych światów odkrywa się nagle; 
tajemniczy kwiat rozwinął się. Z tych cza
sów, z którymi łączył się także największy 
wzrost ich majątku, zachowała pełne dumy 
wspomnienie. Wtedy to zaznała po raz pierw
szy świadomych siebie radości i ujrzała sa
ma siebie w oczach mężczyzn.

Potężnie się pyszniła, że może być po
żądaną, to znaczy, że jes t  ładna i bogata.

Nie podejrzywała, że mogą być inne 
powody, dla których się jest pożądaną. Po
wierzchowne wykształcenie, które po nauce 
w domu otrzymała w jednym z klasztorów 
w Rouen, nie obudziło w niej ani zamiło
wania do zastanawiania się, ani prawdziwe
go wyobrażenia o życiu wewnętrznem. Nic 
nie umiejąca, do tego stopnia, że z nauk, 
jakie odebrała, tak samo w literaturze, jak 
w sztuce, zapamiętała tylko niejasuo parę 
nazw, a historyę ograniczała do kilku dat, 
zajęta jedynie gospodarstwem lub próżno- 
ściami światowemi, bez żadnej ciekawości 
do czytania, przybrała sposób myślenia i 
zachowania, jakie miały wtedy kobiety z 
prowincyi, wychowane w konserwatywnem 
środowisku.

Będąc katoliczką, zachowała z pierw
szych swoich występów w kościele — pierw
sza Komunia św., w plisowanej, muślinowej 
sukience z szeroką kokardą z morowej wstąż
ki różowej przy pasku, a następnie kwesta 
na ślubie Ludwika, jako drużka — zacho

wała głęboką wiarę i zwyczaj praktyk reli
gijnych. Była w porządku z sobą samą, ze 
społeczeństwem i z Panem Bogiem. Pozo
stawało jej tylko czekać cierpliwie chwili, 
w której, na  grubym papierze elegancki na
pis rozgłosi urbi et orbi, utworzenie nowe
go ogniska domowego: Pan i pani Vau- 
ejloy z  domu Lemaryuand, mają zaszczyt za 
wiadomić o ślubie ich córki Zofii Vaugloy z 
panem....

W ymyślała sobie szumnie brzmiące na
zwiska, nie pogardzając nawet tytułem. Do
brane małżeństwo Ludwika z Józefiną — 
wyroby chemiczne fabryki Luguchais-Yau- 
gloy, zaczynały już być teraz uznawane — 
podsycało w niej nadzieję, że może się spo
dziewać dla siebie męża z pomiędzy wielkich 
przemysłowców. Przemysł, zresztą, stanowił 
ich szlachectwo. We Francyi, druga z rzędu 
wystawa światowa miała właśnie ukazać 
zdziwionej Europie bogactwo cesarstwa — 
było to jakby współzawodnictwo pracy i 
zbytku. W tym właśnie czasie świetność do
mu Yaugloy doszła do szczytu i Zofia, za 
przykładem matki, zaznała przyjemności no
szenia krynoliny.

Przypominała sobie bale, na których 
piękny oficer sztabowy, tańcząc z nią, do
tykał prawie wypomadowanymi wąsarni ob
nażonych jej ramion. Potem inne wspomnienia 
następowały, cienisty ogród w Amfreville, 
pobyt wakacyjny albo zimowy u Józefiny, o- 
żywiony zabawami, przyjęciami, z którego 
wracała do Lourlers spragniona, aby także 
posiadać swój dom, być panią, to znaczy 
pochlebianą, poszukiwaną, mieć swobodę, 
nosić brylanty, futra, rormawiać o czem by 
s*§ j®.j podobało, czego jako młodej dziew
czynie jej zabraniano....  Dom był teraz smu
tniejszy, ojciec się postarzał, matka była teraz

zmuszona sama zajmować się fabryką, Juliusz 
pojechał do Paryża kończyć nauki, zdawać 
egzamina....

Wtedy właśnie na ciasnym horyzoncie 
ukazał się nagle nieznajomy a zwycięski 
przybysz, pod postacią człowieka młodego 
jeszcze, ale łysiejącego przy skroniach, z czo
łem wysokiem, z rozumnem spojrzeniem i 
wyniosłą postawą.

W chwili, gdy się tego najmniej spo
dziewała, gospodarz domu w sąsiedztwie, 
gdzie była zaproszona na obiad, przedstawił 
jej nieznajomego z ową specyalną intencyą, 
niedość zamaskowaną, którą znata tak dobrze, 
bo była w użyciu w świecie za każdym ra 
zem, gdy się prezentuje sobie wzajemnie 
dwie osoby, mogące się pobrać: „Pan Ur- 
trel, inspektor skarbowy

Bardzo często później próbowała dare
mnie przypomnieć sobie, analizować wraże
nie, jakiego wtedy doznała. Co właściwie 
wpłynęło na to, że uczuła się odrazu zawo
jowana, n ie b y ła  wstanie określić. Jakób Ur- 
trel podobał się jej, oto wszystko. Dlaczego? 
Zapewne dlatego, że był elegancki, że wy
dawał o wszystkiem stanowcze opinie, i to 
wyniośle stanowcze, ze śmiałością wyższego 
umysłu, że był uprzedzający w dobrym tonie 
i że nie zwrócił na  nią specyalnie uwagi.... 
Była dotknięta w swojej miłości własnej i 
na następnym obiedzie •— pan Urtrel przybył 
z wizytą na tydzień do swoich znajomych w 
Louviers — nie przestawała czynić starań, 
aby ją  zauważył i został oczarowany, zresztą 
bardzo w krótkim czasie, wdziękiem młodej 
dziewczyny i niemniej okrągłą cyfrą jej po
sagu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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uprasza komitet stypendyjny wszystkich, którzy 
pragnęliby ubiegać się o nie, aby Da ręce ko
legi dr. Karola Czernego, adwokata we Lwowie 
pl. Bernardyński 1. 10, wnosili podania, zaopa
trzone w świadectwa ubóstwa, szkolne i uro
dzenia, niemniej krótką autobiografią z poda
niem zamiarów na przyszłość, a to najdalej do 
20 b. m. Zarazem zawiadamia się kompeten- 
tów, którzy wnieśli podania w roku ubiegłym 
o uadanie rzeczonego stypendyum, że mogą za
łączniki swych podań podjąć u dr. Karola Czer-' 
nego, w czasie od 15 do 30 b. m.

— Abonamentowe bilety wstępu 
na peron. Dyrekcya kolei państwowej do
nosi, że za zezwoleniem Ministerstwa kolei że
laznych zaprowadza na próbę abonamentowe 
bilety wstępu na peron, ważne na każdoczesny 
miesiąc kalendarzowy w cenie 4 koron za bilet. 
Bilety" nabywać można w kasach osobowych na 
stacyach kolei austryackich.

— Z Czytelni katolickiej. Poświę
cenie nowego lokalu i wieczorek inauguracyjny 
Czytelni katolickiej (ulica Czarnieckiego 1. 1, 
II p.) odbedzie się w sobotę, dnia 14 b. m., 
o godzinie °7 wieczorem. -  Wstęp bezpłatny 
dla członków i ich rodzin.

— Ważne dla pań. Przy szkole wy
działowej im. królowej Jadwigi istnieją kursa 
malowania na porcelanie, rysunków i malar
stwa prowadzone przez utalentowaną kierowni
czkę,7 która w kołach pań naszych zdobyła już 
sobie pełne uznanie. Wpisy przyjmuje kiero
wnictwo kursów7 w szkole królowej Jadwigi przy 
ul. Akademickiej.

t  Maryan Merunowicz, syn zasłu
żonego posła p. Teofila Meranowieza, ukończony 
słuchacz Politechniki, zmarł nagle onegdaj. 
Ś. p. Maryan Merunowicz cierpiał od dłuższego 
czasu na rozstrój nerwowy. Troskliwa opieka 
lekarska zdawała się już zapowiadać zupełne 
uleczenie, gdy nagły zgon nieprzewidywany prze
ciął pasmo młodego życia. Stroskanemu ojcu, 
któremu tak niedawno śmierć wydarła małżon
kę., aby teraz nowym ugodzić weń ciosem,— za
syłamy wyrazy serdecznego współczucia.

— Stanisław Wyspiański, znako
mity poeta i artysta-malarz, jak donoszą z Kra
kowa, ciężko zachorował. Stan jego jest tak gro
źny, iż opiekujący się znakomitym poetą lekarze, 
nie mają nadziei utrzymania go przy życiu. Przed 
kilku dniami na własne żądanie, sprowadzono 
do chorego księdza, który go wyspowiadał, oraz 
opatrzył ostatniem Namaszczeniem. Były to osta
tnie chwile przytomności, od tej pory autor 
„Wesela11, nikogo nie poznaje, a sądząc z ury
wanych słów, jakie się wydobywają z ust jego, 
chory umysł opanowały halucynacye i wizye. 
Zdaniem lekarzy, tego rodzaju agonia może po
trwać dłuższy czas.

— Ślub. Dnia 14 b. m. odbędzie się. w 
kościele parafialnym w Sobolowie ślub p. Jana 
Baldwina Ramułta z panią Karoliną z hr. Bor
kowskich Chwalibogową.

— 0 0 .  Zmartwychwstańcy w Wie
dniu obejmują — jak nam z Wiednia dono
szą — zarząd pamiątkowego kościoła na Kahlen
bergu, w którym Jan III. Sobieski słuchał 
Mszy św. przed pamiętną bitwą i odsieczą Wie
dnia w r. 1683. Wiadomość tę społeczeństwo 
nasze przjjjinie niezawodnie z żywom zadowo
leniem. — Oprócz tego będą 00. Zmartwych
wstańcy, jak się to sarno przez się rozumie, 
dniej sprawowali zarząd kościoła polskiego w

Wiedniu, na Rennwegu, Rektorem kościoła tego 
jest 0. Kukliński, na czele domu 00 . Zmar
twychwstańców w Wiedniu stoi 0. Bakauowski.

A  Młodociany oszust w mundurku 
ucznia III. klasy gimnazyaluej — o którym 
przed kilku dniami donosiliśmy — grasuje w 
dalszym ciągu w naszym mieście. Wczoraj 
wpłynęła nań nowa skarga do policji, wnie
siona przez żonę czeladnika szewskiego, Zolię 
Wolańską, u której oszust, przedstawiwszy się 
jako Andrzej Ortyński, rodem z Łąki, wynajął 
mieszkanie z wiktem za 40 kor. i pożyczył 
około 2 kor. Oszust mieszkał u niej przez pięć 
dni, poezem zbiegł. Jest 011 niskiego wzrostu, o 
rumianej twarzy, blondyn.

A  Za rogatką Żółkiewską pobiło 
wczoraj kilku pijanych włościan dwóch woźni
ców: Jędrzeja Paraszczuka i Szczepana Łebedy- 
na. Opatrzyło ich pogotowie Towarzystwa ra
tunkowego.

A  Zgubiono książeczkę galic. Kasy 
oszczędności, wystawioną na imię Loli Stern, 
a opiewającą na 360 kor.

A  Skradzione konie. Włościaninowi 
w Stanisław7czyku koło Lopatyua, Łukaszów7! 
Martyniukowi, skradziono dnia 8 b. m., dwa 
konie ciemnogniade, oba z gwiazdkami na czule; 
jeden z nich ma trzy białe nóżki.

A  Błąkające Się wczoraj w ulicy Mi
ckiewicza krasę źrebię oddała policya w opiekę 
komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Zamach samobójczy. W realno
ści przy ul. Szknrpowej 1. ], usiłowała wczo
raj po południu odebrać sobie życie wystrzałem 
z rewolweru, skierowanym w okolicę serca, ko
bieta lekkich obyczajów, Kazimiera Moczarow- 
ska. Kula utkwiła wr piersi.

Pow7odem zamachu samobójczego miały 
być nieporozumienia „z narzeczonym".

A  Dwóch izraelitów, udających nie
mowy, przytrzymała dziś policya w ulicy Ka
zimierzowskiej i umieściła w swych aresztach.

A  Kronika policyjna. Do magazynu 
p. R. F. przy ul. pod Dębem 1. 22, zakradli się 
wczoraj złodzieje i skradli rozmaite naczynia 
kuchenne, wartości około 50 kor.

Dwa zegarki srebrne, podwójnie kryte, a 
pochodzące najprawdopodobniej z kradzieży, za- 
kwestyonowała policya u handlarza starzyzną 
Samuela Ostrowera.

Markus Grraff, restaurator, doniósł wczo- 
raj policyi, że parobek jego Jan Hrynyk, skradł
szy mu trzy łyżki srebrne i naczynie kuchen
ne, wartości kilkudziesięciu koron, zbiegł ze 
służby.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie 
Roman Bobrowski, inżynier kraj. Biura kolejo
wego, weteran z r. 1863 4, w 66 11. życia; — 
Stanisław Dunikowski, urzędnik krajowej dy- 
rekcyi skarbu, w 54 r. życia; — Marya Hordt, 
dyetarynszka pocztowa, w 29 r. życia.

W Stanisławowie, Jadwiga Bobelakówna, 
w 4 r. życia.

W Feldkirch, Jan Drexel, poseł do Rady 
państwa, z zawodu starszy nauczyciel, wybrany 
posłem z Przedarulanii z kury i miast i Izb 
handlowych. W Izbie posłów należał do stronni
ctwa niemiecko-ludowego.

W Wiedniu, Karol Konig, szef sekcyjny, 
sekretarz kancelaryi gabinetowej Najj. Pana; — 
Józef Lewicki, radca Dworu przy Najwyższym 
Trybunale sprawiedliwości w Wiedniu, w 66 
r. życia.

— Dobra Ossowskie częścią na po
graniczu Szląska, częścią w W. Ks. Poznań- 
skiem, razem około 10.000 morgów znakomitej 
ziemi, włącznie 5000 morgów ślicznego lasu i 
około 500 morgów nawodnianych trzysieczuych 
łąk, dotycliczasowa fortuna barona Budden- 
broek-Jlertersdorf, byłego iaudrata powiatu sy- 
cowskiego (dr. Warteubergj przeszły, jak się 
dowiaduje Dziennik Poznański, na własność 
Domu bankowego Drwęski i Langner w Po
znaniu.

Dobra Ossowskie leżą w sąsiedztwie dóbr 
księcia Radziwiłła, a stacyą kolejową jest An
tonin. Sam Ossowiec jest rezydencją wielko- 
pańską, ze wspaniałym pałacem o 20 poko
jach, w prześlicznym około 50 morgowym 
parku.

— Z Izby sądowej, z Krakowa do
noszą: Na początku dzisiejszej rozprawy prze
ciw Augelusowi i tow. o zbrodnię sprzeniewie
rzenia i oszustwa, odczytano pytania ułożone 
dla ławy przysięgłych. Do Angelusa odnosi się 
12 pytań głównych o oszustwo i 2 ewentualne 
o sprzeniewierzenie; do BracJiówny jedno głó
wne co do współwiny w oszustwie i jedno ewen
tualne co do współwiny w sprzeniewierzeniu; 
do Limanowskiego jedno główne co do współ- 
winy w oszustwie, jedno ewentualne co do współ
winy w sprzeniewierzeniu i jedno co do prze
kroczenia przez nabycie podejrzanej rzeczy.

Obrońca dr. Ooldhammer żądał postawie
nia pytań ewentualnych co do lichwy i sprze
niewierzenia, w miejsce pytań o oszustwo, try
bunał jednak żądaniu temu odmówił. O godzi
nie pół do 12 zaczęły się ostateczne wywody 
prokuratora.

— Śnieg spadł w nocy z wtorku na 
środę w Salzburgu.

— Katastrofa kolejowa. Z Sillein 
telegrafują: Pociąg osobowy, idący z Trenczy- 
na, zderzył się onegdaj na jednej ze stacyj kolei 
koszycko-bogumińskiej z pociągiem towarowym, 
zdążającym do Bogumina. Jedna osoba z per- 
sonalu kolejowego zabita, dwie ciężko ranne.

— Miasteczko Kalus, w powiecie
uszyckim podolskiej gubernii, nawiedziła w ze
szły piątek straszna pożoga. Spłonęło 120 do
mów, 3 synagogi, wiele sklepów z towarami. 
Pięćset ludzi zostało bez dachu nad głową.

Przy tej sposobności notujemy, iż jedno z 
pism porannych drukuje w dziale telegramów 
wiadomość o tym pożarze, przesłaną z Katowic 
przez Agencyę Grabowa, nazwę Kalus zmie
niając mylnie na Kalisz.

— Oholera. z Petersburga donoszą:
W gubernii łomżyńskiej stwierdzono w czasie
od 9 do 10 b. m. pięć wypadków cholery, z
których dwa były śmiertelne.

Berliński Staatsanzeujer ogłasza, że do 
d. 10 b. 111. w Prusach ogólna liczba zacho
rowań na cholero wynosiła 272, z tego 90 z 
wynikiem śmiertelnym.

Kronika prowincyonalna.
§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e .  Rada 

gminna m. Nowego Targu nadała na posiedze
niu, odbytem w dniu 7 b. m., obywatelstwo 
honorowe sekretarzowi sądowemu p. Ignacemu 
Moczydłowskiemu, w uznaniu jego zasług, po
łożonych dla dobra gminy, na stanowisku człon
ka rady gminnej.

Kronika zagraniczna.
* S t r e j k  r o b o t n i k ó w  w B e r l i n i e .  

Dyrekcya fabryki elektrycznej w Berlinie, obję
tej strejkiem, oświadczyła robotnikom, że wpraw
dzie nie cofa poczynionych kone-esyj, jednakże 
nie może w nich pójść dalej. Strejkująoy mają 
czas do popołudnia na oświadczenie się. Jeżeli 
przyjmą to ultimatum, robola zostanie natych
miast podjętą.

* W y p a d o k n a m o r z u. Z Moji do
noszą do Tokio, że okręt angielski „Leho“ na
tknął się koło Szantungu na minę. 15 osób brak.

(mr.) Kazimierz Przerwa - Tetma
jer. „Zatracenie". Romans. Warszawa 1905. 
Karyera literacka popularnego dzisiaj bardzo 
pisarza kroczy w dwóch kierunkach, bardzo 
między sobą różnych pod względem rzeczywi
stej wartości osiągniętych rezultatów. Jako poeta 
i autor ślicznych drobiazgów tatrzańskich prózą. 
p. Tetmajer spotyka się stale z wielkiem uzna
niem. Niepośledni jego talent poetycki i rozmi
łowanie się w gwarze góralskiej, którą poznał 
na wylot, podnosiliśmy i my niejednokrotnie, 
luna rzecz z większymi romansami czy powie
ściami. Tutaj spotyka nas jeszcze ciągle rozcza
rowanie : mimo nawet większy interes, jaki obu
dzą każdy taki nowy utwór p. Tetmajera, czu
jemy — po pilnem przeczytaniu książki — że 
autor znowu nie dociągnął, że znowu nie dal 
nam rzeczy w prawdziwem słowa znaczeniu do
brej, że oczekiwaliśmy po nim stanowczo czegoś 
więcej, bo do tego mamy wszelkie prawo. Tak 
było z „Aniołem śmierci", tak jest z „Zatra
ceniem", stanowiącenr poniekąd uzupełnienie 
pierwszej powieści.

złą ona nie jest — nie ulega wątpli
wości: p. Tetmajer rzeczy nieudałej nie wypu
ści w świat ze swej teki autorskiej. Nie do
sięga jednak tego szczebla w hierarchii litera
tury pięknej, o którego zdobycie starać się wi
nien. Typ głównego bohatera romansu, znako
mitego rzeźbiarza, ciekawy. Postać jego wybranej 
uiezawsze psychologicznie prawdziwa. Otoczenie 
jej t. zw. „wyższe towarzystwo" -odmalował 
p. Tetmajer z niedopuszczalną u poważnego au
tora szarżą i przesadą i osiągnął efekt wprost 
przeciwny chyba niż zamierzał, bo czytelnik za
miast uczucia pogardy dla tego zbiorowiska 
idyotów i szubrawców najlichszej marki, czuje 
żal do p. Tetmajera, że temperament uniósł go 
nadto daleko i pozwolił na nieartystyczne wy- 
koszlawienie realnej prawdy,

Rzeźbiarz Rdzawicz po stanowczej utracie 
Teresy Morskiej, poślubionej księciu Wiśniowie- 
ckiemu, giuie śmiercią samobójczą w falach 
Ciemuosmreczyńskiego stawu, a nad jego g^ową, 
w poszumie wichrów tatrzańskich, słychać jakby 
chichot spotkanego przezeń kiedyś w górach wa- 
ryata i krzyk: „Erotoman!"

Erotoman — to istotnie najdosadniejsza 
charakterystyka bohatera dwóch powieści pana 
Tetmajera. Na zakończenie swej karyery życio
wej, utonął biedak w stawie tatrzańskim, nie 
zmartwychwstanie więc już chyba w nowym 
romansie, prawdziwie pięknym i dobrym, na

fisły paryskie.

(Przesilenie cukrowe. — Spekulacja a wieża 
Eiffcl. — Speknlacya a przemysł narodowy. — 
Mania milionów. — Afera Galley. — Komisya 
dla reformy giełdy handlowej. — L a reine cle 
Dinard. — dres fem m e et tres sport. — Styl 
Direetoire. — Internacyonalue M usie-hall .  — 
Teatr popularny i „bar". — Program Yaude- 
villu. — Premiera w Yaudeyillu. —  Oderwanie 
się skały, przyczyny i konsekwencje tego zja

wiska).

(Dokończenie).

Do teatrów paryskich o poważnym re- 
pertoarze przybył jeszcze w poprzednim se
zonie teatr  Moncey, który tryumfalnie za
inaugurował swe przedstawienia występem 
Sary Bernhardt, a potem zapełniał swą salę 
przedstawiając z kolei La  Robe rouge, l ’As- 
somm7'ir, Madame Sans-Gene, Maitre de For- 
ges. W  tym roku przy odświeżonej sali wzno
wiono program w tym duchu, aby tea tr  miał 
charakter popularny a jako pociągającą no
wość umieszczono w foyer — „bar".

Dyrektor Vaudeville, Porel, rozesłał 
abonentom swym wielce obiecujący program. 
Przyznając się do wiary w zabobon —  wspól
nej "zresztą wszystkim dyrektorom teatru — 
w y b r a ł - n a  pierwszy ogień: sześć komedyi 
autorów, którzy na bulwarze doczekali się 
już po sto przedstawień swoich sztuk po
przednich. Nazwiska tych autorów są: Abel
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Hermant, Henry Bataille, Georges Feydeau, 
Pierre Decourcelle, Alexandre Bisson i Pierre 
Bertou w spółce z Fraciszkiem de Niou. Każ
dy z tych autorów przygotował nową sztukę 
dla Yaudeyillu, z których na  szezg|ólną u- 
wagę zasługują dwie: Deeourcella przeróbka 
sceniczna słynnego dzieła Balzaca „La Oou- 
sine Bette" i farsa Bissona „Le Peril jaune". 
Prócz tego zapowiedziane są utwory Ooolu- 
sa, Besnarda, Proyinsa, pani Dick May i — 
last not hast — Maurycego Donnaya. W y
konanie tego programu rozpoczął istotnie 
dyrektor Porel wystawieniem w dniu otwar
cia teatru (1.5 września) nowej sztuki Abel 
Hermanta p. t. „La Belle Madame Heber". 
Można w tej sztuce odróżnić wyraźnie dwa 
elementa: akcyę, w gruncie rzeczy prosta., 
i wykonanie ogromnie złożone; dramat sam, 
a ponadto cały błyskotliwy zbiór klejnotów 
stylu, dyalogu, psychologii, spostrzeżeń, ty 
czących się charakterów i środowiska. Klej
noty są bogate, ale dramat jest cokolwiek 
ubogi.

Temat odwieczny. Zazdrość i żądza, 
wstyd i ekstaza, smutki, rozkosze i rozpacze, 
słowem całe męczeństwo miłości. Jes t  to 
cały szereg scen świetnych lub gwałtownych, 
odpowiedzi sprytnych, dekoracyi przepię
knych, analiz subtelnych, spostrzeżeń by
strych, rzuconych niby ostrze miecza na de- 
kadencyę towarzystwa, wśród którego odgry
wa się ta smutna tragedya serc. I cała ta 
„literatura" pochłania o tyle uwagę, iż od
ciąga ją  od właściwego ruchu i życia i u- 
czucia. Olśniony klejnotami widz, często traci 
z oczu bieg akcyi i rysunek charakterów.

Wielkie zaniepokojenie wywołał w P a 
ryżu wypadek oderwania się nadbrzeżnej 
skały w pobliżu H awru; wypadek ten, który
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nie obszedł się bez oliar ludzkich, zwrócił 
także uwagę sfer kompetentnych na to zja
wisko przyrodzone, z którem i w przyszłości 
liczyć się należy. Zjawisko to nie po raz 
pierwszy było obserw ow ane; zdarza się ono 
w odstępach czasu nieregularnych na nor- 
mandzkich wybrzeżach kanału La Manche 
oraz na przeciwległych wybrzeżach angiel
skich.

Francuskie wybrzeże składa się ze 
skał kredowych, kruchych i mocno popęka
nych. Wyżarte przez uderzanie fali i przy
pływy morza, podstawy ich wewnętrzne wy- 
żłabiają się, tak, że wierzchy przewyższają 
je swym ciężarem. Do szczelin wnika woda 
deszczowa, która stopniowo rozluźnia masę 
i nadchodzi chwila, kiedy wyższa, przewa
żająca ciężarem część skały odrywa się i z 
ogromnym hałasem spada do morza, pozo
stawiając na brzegu całe pokłady skalistych 
kamieni, które fale morskie z czasem upro
wadzają, poczem na nowo rozpoczynają swą 
pracę podminowywania podstaw skalnych, 
przygotowując tem samem zwolna nową 
katastrofę.

Na wybrzeżach angielskich zjawisko 
to jest zupełnie identyczne, ponieważ i na
tura skalnych wybrzeży jest  ta  sama.

Wedle obliczeń geologów, począwszy 
od szóstego wieku ery chrześcijańskiej, mo
rze zyskało l l/s kilometra na wybrzeżu nor- 
mandzkiem przez stopniowe zniszczenie w y
brzeża: można rezultat ten wyrazić inaczej 
słowami, że m o r z e  w s ” s i ę  w 1 ą d 
c o r o c z n i e  p r a w i e  11 a m e t r .  I tak w 
miejscu, gdzie dawniej znajdowała się wieś 
Sainte-Ądresse, dziś jest  już tylko ława ska
lista 1’Eclat..

W Anglii, blisko Dovru, wysokie i ma
jestatyczne wybrzeże, na które Shakespeare 
przeniósł jedną z najpiękniejszych scen sw e
go „Króla Leara", i które zresztą nosi imię 
Shakespeares Gliff, straciło w tym samym 
czasie, co wybrzeże francuskie, przeszło dwa 
kilometry, zabrane przez morze. W rozmai
tych epokach stwierdzono i tam oderwanie 
się skał, które odrywając się równocześnie 
na znacznej długości, spowodowały trzęsie
nia ziemi odczuwane w mieście Dover. Po
dobnie też obecnie w miejscowości La Heva, 
gdzie oberwała się skała, świadkowie wraz 
z łoskotem odczuli i silue wstrząśnienie 
gruntu.

To podwójne cofanie się wybrzeży ze 
strony francuskiej i angielskiej ma .jako wy
nik rozszerzanie się przesmyku Calais. — 
Z drugiej znów strony jes t  rzeczą prawie 
pewną, że pierwej lub późuiąj z wybrzeża 
la IIeve i Dollemard zniknie latarnia mor
ska i baterya tam ustawiona. W istocie wał 
ochronny tych latarni, który początkowo 
oddalony był na 70 metrów od samego 
brzegu, dziś ina już tylko 40 metrów odda
lenia. Przy przyszłych budowlach nadbrzeż
nych trzeba więc będzie wciągać w rachu
bę to cofanie się wybrzeża przeciętnie o je 
den metr corocznie. Przypominają sobie ró
wnież, że lat temu około piętnastu, skutkiem 
podobnego oderwania się skały w Dieppe, 
wspaniała willa nadbrzeżna, stanęła nagle 
w samem morzu.

P uk.
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którego zjawienie się ciągle jeszcze oczekujemy 
z niekłamaną niecierpliwością. I doczekamy się 
w końcu upragnionej chwili, bo p. Tetmajer 
posiada talent wielki, którego mu śmiało poza
zdrościć może niejeden z naszych współczesnych 
pisarzy.

P. Marceli Harasimowicz, który od 
szeregu lat z niesłabnącym młodzieńczym za
pałem pracuje na niwie artystycznej, nie zmar
nował lata. Wiedząc z doświadczenia, że na
tura to nieprzebrana skarbnica, z której całe 
pokolenia malarskie czerpać mogą pełną dłonią, 
wyruszył na kilka tygodni w przepyszne nasze 
Pieniny, skąd przywiózł kilkadziesiąt studyów, 
rozwieszonych właśnie teraz w Salonie Towa
rzystwa sztuk pięknych. Publiczność, licznie 
odwiedzająca wystawę, napawa się pełnymi ro
mantyki, a częstokroć i grozy krajobrazami gór
skimi, a jeśli one zachęcą turystów polskich do 
odwiedzenia tego czarownego zakątka naszego 
kraju, artysta odniesie sukces zupełny.

Kilkaset co najmniej pejzażów Harasimo
wicza zdobi mieszkania ludzi nawet mniej 
zamożnych, rugując z nich zwolna, ale stale, 
zagraniczne banalne oleodruki; w najbliższych 
czasach znajdą się tam niezawodnie i studya z 
Pienin, a niezwykle pracowity artysta, zachę
cony uznaniem, zasiądzie znów do sztalug, by 
dać nam na odmianę garść studyów zimowych.

Kazania koronacyjne ks. Arcybi
skupa Bilozewskiego i biskupa Fischera, wy
głoszone w kościele 00. Jezuitów w pamiętnym 
dla tego zgromadzenia dniu 28 maja h. i\, uka
zały się obecnie w druku w osobnej książeczce, 
którą w cenie 40 li. nabywać można w księ
garniach lwowskich, oraz u 00. Jezuitów we 
Lwowie. Cały dochód z wydawnictwa przezna
czony został na odnowienie ołtarza św. Stani
sława Kostki we wspomnianej świątyni. Książe
czkę zdobi podobizna ukoronowanego wizerunku 
N. P. Maryi, a nadto portrety obu książąt Ko
ścioła polskiego.

„Handzia“, nowa opera polska Adolfa 
Sonnenfelda (libretto J. Grajnerta), odśpiewana 
w Warszawie na inaugurację sezonu operowe
go, zrobiła kompletne, fiasco; krytyka miejsco
wa wyraża wprost zdumienie, jak można było 
coś równie nieudatnego wprowadzać na scenę 
stołeczną. Muzyka, poskładana z luźnych ka
wałków, pozbawiona jest cienia charakterystyki 
i jakiejś myśli przewodniej, a echa znanych 
dobrze oper obcych mistrzów brzmią w niej 
zbyt wyraźnie i donośnie. Libretto, oparte na 
temacie aż nadto dobrze znanym i oklepanym, 
uwiedzenia chłopki przez panicza, nuży bez
barwnością i mglistością. Biedny Sounenleld na 
starość doczekał się sądu bezwzględnego i bar
dzo ostrego.

Repertoar teatru miejskiego.
Dziś we czwartek, po raz trzeci „Macie

rzyństwo dramat.
W piątek, (po raz pierwszy w bieżącym 

sezonie) „Faust11, opera w 5 aktach Gounoda. 
Występ Zoe Nesledi-Mingardi, Henryka Drze
wieckiego, Wiktora Grąbczewskiego i Juliana 
Jeromina.

W sobotę, po raz pierwszy (nowość) „Ba
gienko11, komedya w 3 aktach Bolesława Gor
czyńskiego z udziałem pp. Czaplińskiej, Feld
mana, Hierowskiego, Nowackiego, Węgrzyna, 
Fritschego, Klimontowicza i innych.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po
łudniu „Kościuszko pod R a c ła w ic a m io b ra z  
historyczny ze śpiewami w 5 aktach (7 odsło
nach) napisał W. A. Lasota.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie
czorem po raz 6 sty „Chopin11, opera.

nowego roku szkolnego 1905/6 na Uni
wersytecie lwowskim.

Lwów, 12 października.
Ze zwykłą okazałością odbyła się dziś 

przed południem na tutejszym Uniwersyte
cie inauguraeya nowego roku szkolnego 
1905,6.

O godzinie 9 rano w kościele akade
mickim św. Mikołaja odprawił solenne n a 
bożeństwo na intencyę Uniwersytetu ks. A r
cybiskup W eber w otoczeniu ks. prałata Go- 
razdowskiego i ks. Pisara  oraz licznego du
chowieństwa. W czasie nabożeństwa chór 
akademicki odśpiewał Mszę Sinden-Bergera 
i wyjątki z „Uczty miłości11 Wagnera.

Po nabożeństwie przeszli wszyscy zgro
madzeni w kościele do auli uniwersyteckiej, 
przybranej w zieleń, wśród której widniał 
biust Najj. Pana.

Na podwyższeniu zajęli miejsca: JM. 
Rektor dr. Antoni Gluziński, dziekani wszyst
kich wydziałów, a w głębi profesorowie i 
docenci Uniwersytetu.

W pierwszych rzędach krzeseł za
siedli:  JE . Pan  Namiestnik Andrzej h r  Po
tocki, JE . ks. Arcybiskup dr. Bilezewski, 
JE . ks. Metropolita Szeptycki i ks. Arcybi
skup Teodorowiez, dalej Ich Eksc.: Prezy
dent wyższego sądu krajowego dr. Tchorz-

nicki, Prezes Akademii Umiejętności Stani
sław hr. Tarnowski, Leon hr. Piniński i 
dr. Bobrzyński; zastępca Marszałka krajowe
go radca Dworu dr. Piłat, Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej dr. P łatek , Wicepre
zydent sądu kraj. wyższego dr. Dylewski, 
naczelny dyrektor poczt i telegrafów Sefe- 
rowicz, prezydent sądu krajowego dr. Bauch, 
prokurator -karbu radca Dworu dr. Korn, 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. ks. 
Pawlicki, rektor Politechniki prof. Widt, re 
ktor Akademii weterynaryi dr, Szpilmann, 
dalej wiele pań oraz liczna młodzież akade
micka.

Gdy wszysc-y zajęli miejsca, powstał 
JM. Rektor dr. G l u z i ń s k i  i zagaił uro
czystość inaugurac ji  dłuższom przemówie
niem :

„Godzina rozpoczęcia pracy wybiła na 
zegarze uniwersyteckim, a mnie jakoby klucz
nikowi tego naszego przybytku przypadło w 
udziale otworzyć podwoje i nastawie ten nasz 
zegar z życzeniem, by chód jego był pewnym 
i po drodze, jaką prawda naukowa wytyka, 
bił godziny punktualnie, znacząc je  za każdem 
uderzeniem zdobyczami nauki, umiłowaniem 
pracy i poczuciem obowiązku11.

Następnie mówca złożył podziękowa
nie poprzedniemu Rektorowi w imieniu ko
legów za trudy i zabiegi, położone dla 
dobra U niw ersy te tu ; oraz kolegom za wybór. 
„Zaszczyt ten — rzekł mówca — głęboko 
odczuwam, wdzięczny zań jestem, a daj 
Boże, bym był w stanie odpowiedzieć Wa
szemu zaufaniu i znalazł możność i siły do 
najstateczniejszej pracy dla rozwoju tej 
szkoły.

Uniwersytet, to jeden z najważniejszych 
organów naszego społeczeństwa, nic dziwnego 
też, że społeczeństwo rna prawo i obowiązek 
badać jak  idą jego funkc je  i okazać mu 
swoje zainteresowanie i życzliwość. I  my cie
szymy się też, widząc jak rok rocznie w tej 
sali, chcąc dać wyraz temu zapatrywaniu, 
zaszczycani jesteśmy obecnością najwyższych 
dostojników Kościoła, Rządu, kraju, miasta i 
szerszej publiczności, za co im na tein miej
scu szczerze dziękuję11.

W dalszym ciągu poświęcił mówca 
wspomnienie zmarłym kolegom a mianowi
cie d centowi fizjologii dr. Gustawowi Pio
trowskiemu i ś. p. dr. Wektorowi Wehrowi, 
nadzw. profesorowi chirurgii.

„Przełomową chwilą było dla nas uro
czyste otwarcie biblioteki uniwersyteckiej. 
Nietylko otrzymaliśmy gmach odpowiadają
cy dzisiejszym wymogom, ale uważamy go 
za pUrwszy krok w rozwoju całego planu, 
który tutejszy Uniwersytet od szeregu lat 
wypracował. Wobec 25 milionowego fundu
szu inwestycyjnego, przeznaczonego na Uni
wersytety austryackie, jest  nadzieja, że i 
i nasz Uniwersytet dojdzie do ziszczenia 
swych nieodzownych żądań. Ze nie już na
dziej'?, ale prawie pewność mamy, że stara
nia nasze uwieńczone zostaną pomyślnym 
skutkiem — rzekł JM. Rektor — zawdzię
czamy obok poparcia JE . P. Namiestnika i 
wstawienia się reprezentacyi naszej w par
lamencie, także kolegom naszym, posłom do 
parlamentu, a w pierwszym rzędzie dwom 
dawnym profesorom naszego Uniwersytetu 
JE. P. Ministrowi dr. Piętakowi i szefowi 
sekcyi w Ministerstwie oświaty dr. Ćwikliń
skiemu, których osoby i tak we wdzięcznej 
zachowane u nas pamięci — wiążą się z 
tym Uniwersytetem choć z oddala coraz 
bardziej.

Same gmachy jednak nam nie wystar
czą — lecz potrzeba je urządzić, a zwłaszcza 
pracownie. W tym celu odnosił się też prze- 
szłoroczny Senat uniwersytecki z osobuein 
podaniem do Ministerstwa wyznali i oświa
ty, wyłiczająeem potrzeby w tym kierunku. 
W dalszym ciągu przeszedł mówca do spra
wy koniecznego uzupełnienia katedr.

Fakulte t teologiczny uważa za konie
czne rozszerzenie programu nauk i zaprowa
dzenie wykładu nauk z Encyklopedyi umie
jętności teologicznych, umiejętności poró
wnawczej religii , archeologii chrześciań- 
skiej, liistoryi sztuki kościelnej, historyi Ko
ścioła w Polsce i liturgiki.

Fakulte t filozoficzny czyni starania o 
systemizowanie katedry astronomii, anato
mii porównawczej i nauk pomocniczych h i 
storyi. Uzyskano na razie to tylko, że do
cent dr. Stanisław Zakrzewski z Krakowa 
dostał polecenie wykładania obowiązkowo 
tego ostatniego przedmiotu.

Tak jak  dla wydziału lekarskiego i 
przedmiotów przyrodniczych wydziału filozo
ficznego są niezbędne pracownie, tak samo 
obok wykładów niezbędne są seminarya dla 
innych przedmiotów wydziału filozoficznego 
i wydziału prawniczego. Potrzebę ich odczu
wa coraz bardziej sama młodzież, garnąc 
się skwapliwie do już istniejących semina- 
ryów — szkoda, że ciasnota i m ała ilość 
naszych sal, jak niemniej brak funduszów 
nie pozwalają na należyte ich rozwinięcie. 
S tarań w tym kierunku nie brakuje z na
szej strony, odpowiednio wypracowany me- 
moryał w sprawie reformy seminaryów wy
działu prawniczego znajduje się już w rę 
kach Ministerstwa wyznań i oświaty. F a 
kultet teologiczny pozyskał seminaryum nau

kowe w trzech oddziałach t. j. jeden h is to 
ryczny a dwa homiletyczne (z językiem w y
kładowym polskim i ruskim).

Przeszedł następnie JM. Rektor do 
spraw ściślejszych pojedynczych fakultetów 
i Biblioteki podnosząc z radością odznacze
nia i nom inacje  profesorów, jakie w tym 
czasie nastąpiły.

„Wydział filozoficzny, a z nim  i inne 
wydziały odczuły przytern boleśnie — rzek 
mówca — chwilę, gdy z katedry, z której 
przez 30 lat nauczał z chlubą dla siebie, a 
z pożytkiem dla Uniwersytetu ustąpił prof. 
dr. Roman Piłat. Sam -asłużony badacz j ę 
zyka i historyi literatury polskiej, umiał za
prawiać młode umysły do sumiennej, karnej 
pracy naukowej. Prócz dzieł pisanych trw a
lej wartości, dał dzieła żywe — liczny za
stęp metodycznie wykształconych pracowni
ków. Jest  też to wielkie i dla profesora 
zadowolenie, że na następcę na katedrze 
przedstawił wydział filozoficzny ucznia je 
go doktora W ilhelma Bruehnalskiego, że 
obaj docenci , tego przedmiotu również wy
szli z jego seminaryum. Z serdecznym żalem 
rozstawał się wydział filozoficzny z d ługole
tnim, cenionym dla zalet charakteru i umy
słu kolegą i dał wyraz swoim uczuciom w 
piśmie pełnem szczerego uznania. Ale tu, 
w tej auli nie mogliśmy pożegnać prof. Ro
mana Piłata, jak tego pragnęliśmy. Ciężka 
jego choroba, jakoby dowód, że nie z błahych 
przyczyn opuszczał przedwcześnie nasze sze
regi, nie dozwoliła uczynić zadość potrzebie 
serc naszych i złożyć hołd rzetelnym zasłu
gom. Stwierdzam je dzisiaj, a na pociechę 
do d a ję : jest nadzieja, że jako profesor h o 
norowy będzie, jeszcze działał wśród nas i 
pracował dla dobra nauki. Gorące życzenia 
nasze towarzyszą statecznemu powrotowi j e 
go do zdrowia, oby jak  najrychlejszemu11.

Wspomniawszy o potrzebach wydziału 
lekarskiego, o zabiegach fakultetu i senatu 
uniwersyteckiego — by wydział ten dopro
wadzić do koniecznego uzupełnienia — skreślił 
mówca treściwie historyę fakultetów lekar
skich w Polsce. Dla braku miejsca przy ta
czamy tylko najważniejsze ustępy:

Po niepoślednich postaciach wieku XVI. 
i pierwszej połowy wieku XVII. jak  Macieja 
z Miechowa, Adama z Bochni, Piotra z Po
znania, Józefa Strusia, Feliksa, Szymona i 
Cypryana z Łowicza, a zwłaszcza Wojciecha 
Oczki, Marcina z Urzędowa, Sebastyana, Pa- 
trycego — już z końcom wieku XVII. p ra 
wie lekarzy Polaków nie było, co wyraźnie 
zaznacza 0 ’Gonnor, Szkot rodem, przyboczny 
lekarz króla Sobieskiego, kreśląc smutny obraz 
stanu lekarskiego w ówczesnej Polsce. — 
Wiek X V II I ,  czasy saskie, przedstawiają się 
jeszcze gorzej, gdyż nietylko lek a rzy -P o la 
ków, ale w ogóle lekarzy prawie niema. — 
Fakultet krakowski podupada też coraz bar
dziej, jak cała Akademia, dość wspomnieć, 
że lu s trac ja  Komisji edukacyjnej odszukuje 
dwóch tylko profesorów na tym  wydziale.

Rozpoczyna się praca tej wiekopomnej 
dla nas Komisyi edukacyjnej. Rozpoczyna się 
reorganizacja Akadenfii krakowskiej, funduje 
sie niejako Akademia wileńska — obydwie 
na  odrębnych zasadach, które określa J ę 
drzej Śniadecki w liście do kuratora księcia 
Adama Czartoryskiego. List ten daje c h a ra 
kterystykę bardzo ujemną ówczesnych pro
fesorów, może być, że zbyt ostro i z pewnem 
rozdrażnieniem maluje Śniadecki ten stan 
początkowy fakultetu lekarskiego wileńskie
go, faktem jednak niezaprzeczonym pozostaje, 
że rozwój prawdziwy rozpoczyna się z chwilą, 
gdy dzięki staraniom kuratora ks. Czartory
skiego na katedrach zasiadają ludzie tej 
miary, co genialny Jędrzej Śniadecki, przy
wiązany do kraju Józef Frank, założyciel 
wraz z ojcem swym Piotrem klinik wileń
skich, Jundziłł  i t. cl., a podnieść należy, 
że przełom ten nastaje w tym czasie, gdy 
fakultet krakowski właśnie jes t  zorganizo
wany.

Kończy się ten okres dla medycyny 
polskiej prawie równocześnie z zamknięciem 
w roku 1881 Uniwersytetu wileńskiego, bo 
fakuitet lekarski przemieniony na Akademię 
medyko - chirurgiczną prowadzi już, przyci
śnięty brzemieniem klęsk i nieszczęść, m i ły  
żywot jeszcze lat kilka aż do roku 1834, w 
którym to czasie zostaje zamknięty, a zbiory, 
narzędzia wraz z częścią profesorów przenie
sione zostają dla zawiązania fakultetu lekar
skiego Uniwersytetu w Kijowie.

Jak  w całej Polsce, tak samo smutnie 
przedstawiał się stan lekarski w samej W a r
szawie, w czasie panowania Stanisława Au
gusta. Nie brakuje i tutaj usiłowań dla n a 
prawy nieznośnych stosunków. Na Sejmie w 
roku 1768 zapada uchwała założenia A kade
mii lekarskiej i nauk przyrodniczych w W ar
szawie, na co ma być corocznie 400.000 zł. 
polskich ze skarbu koronnego przeznaczone. 
Już czasu zabrakło, by uchwała ta w czyn 
była wprowadzona.

Czasy pruskie, to napływ dalszy cu
dzoziemskiego żywiołu. Za czasów Księstwa 
Warszawskiego grono ludzi dobrej woli, 
chcąc tętnu napływowi tamę położyć, wiąże 
się w r. 1809 w tak zwany Wydział akade
micki lekarski, rozbierając między siebie bez
płatnie pracę nauczania, zakłada ono w roku

1811 przy pomocy D yrekcji Edukacyi naro
dowej klinikę medyczną i chirurgiczną, a w 
roku 1817 wydział ten wcielony zostaje do 
nowo założonego Uniwersytetu warszaw
skiego .

Fakultet ten lekarski istnieje do czasu 
zamknięcia Uniwersytetu przez cara Miko
łaja I., aż znów zorganizowany wraz z całą 
Szkołą główną przez Wielopolskiego z w i
leńskim Mianowskim jako rektorem, krótko 
lecz wspaniale się rozwija, mając na czele i 
wydając ze siebie szeregi ludzi, którzy jedni 
w nauce imię zdobywają, gdy inni zajmują 
mniej wybitne, lecz bardzo odpowiedzialne 
stanowisko lekarza - praktyka w Królestwie 
Polskiem.

Dziś i tam dla nas dotąd głucho i 
smutno.

Zabór pruski, jak  wiemy, fakultetu le
karskiego nie miał. Uniwersytety jednak n ie 
mieckie przyjmowały w gościnę, niezamy- 
kały podwoi swych klinik i pracowni, nie 
odmawiały robić Polaka asystentem kate
dry, gdy na to zasługiwał, nic też dziwne
go, że kształciły się tam siły, które stały 
się chlubą nauki polskiej, zajmując nieraz 
katedry w dwóch ówczesnych fakultetach 
polskich w Krakowie i w, Warszawie lub za
granicą.

Dzisiaj tam najsmutniej. Uniwersytety 
niezamknięte, bo tego nie wolno, asysten
tem, nie mówię już o docenturze, Polak nie 
zostanie, bo i tam na katedrę, do pracowni, 
może na  szczęście nie wszędzie, dostała się 
nienawiść narodowa.

Był czas, w którym równocześnie na 
trzech fakultetach lekarskich brzmiał język 
polski, było to między rokiem 1809 a 1831. 
Przyszedł znów czas następnie, gdy dwa za
milkły zupełnie, a na trzecim t. j. krakow
skim język niemiecki stał się panującym. 
Równocześnie prawie znów się odzywa język 
polski na dwóch fakultetach t. j. w Krako
wie i w Warszawie — niestety w W arsza
wie nie na  długo, by pozostał ten jedyny 
do niedawna fakultet krakowski.

Jasnem jest, z jakieini trudnościami 
musiała walczyć nauka lekarska polska, za
ledwie rozpoczęta gaszona, zaledwie kosztem 
trudu, czasu i pieniędzy zbudowana znów 
zburzona, a ile pracy, myśli, silnej woli wło
żono w to ciągłe odbudowywanie, ten szcze
gólnie zrozumie, kto choć jeden instytut dla 
nauki, opartej na doświadczeniu urządzał, 
kto bra ł udział w organizacji nowego fa 
kultetu.

Gdyby nic innego — zaznaczył mó
wca — jak ten wzgląd naukowy i narodo
wy, że z trzech istniejących pozostał jeden, 
jedyny fakultet lekarski, gdyby dalej nie co 
innego, jak  ten wzgląd, że dLa chcących pra
cować coraz więcej zamykało się podwoi u- 
niwersyteckich, wystarczyć winno za a rg u 
ment dla stworzenia tego drugiego fakultetu, 
jako spłacony, choć ciężki dług tej dzielnicy 
wobec nauki polskiej — do spełnienia któ
rego z pomocą i ofiarnością Rządu, kraju, 
miasta i ludzi dobrej woli, dążył tutejszy 
Uniwersytet, dobrze rozumiejąc swoje zada
nie i posłannictwo.

By słowo zamieniło się w rzeczywistość, 
potrzeba czasu i pracy. Dużo już zrobiono, 
dużo do zrobienia pozostało, a nam biorą
cym udział w tej o rganizacji w postaci bez 
przesady setek posiedzeń komisyj, ankiet, 
spisywania stosów referatów, podań nie żal 
czasu nic na spokojną naukow ą pracę, lecz 
na tę organizacyę obróconego, i pełni nadziei, 
a podnieceni myślą przewodnią, zabieramy 
się do dalszej budowy, prosząc o dalsze ży
czliwe poparcie Wysokiego Rządu i kraju 
dla dokończenia rozpoczętego dzieła.

W sprawozdaniu krótkiem rocznem — 
rzekł w końcu JM. Rektor — nie czas i 
miejsce na skreślenie stanu nauk wogóle a 
udziału w’ tym ruchu członków tego U n i
wersytetu w szczególe.

Wydane dzieła, roczniki Akademii 
Umiejętności krakowskiej, czasopisma nau
kowe nasze i zagraniczne, organa wydawane 
i zasilane przez profesorów i pracowników 
tutejszego Uniwersytetu, wydadzą odpowiedź.

Bezstronny przyzna, że od szeregu lat, 
od chwili zwłaszcza, gdy Akademia Umie
jętności nasza coraz więcej znajduje mate- 
ryalnego i moralnego poparcia, ruch nauko
wy wzrasta, zwłaszcza w dz ia łach : history
cznym, filologicznym, nauk ścisłych i t. d,, 
i śmiało, choć skromnymi rozporządza środ
kami, wstępuje w szranki ruchu światowe
go, a członkowie tego Uniwersytetu niema
ły w nim udział biorą.

Mniej wybitnie, choć poważnie, ruch 
ten zaznaczony w dziedzinie nauk biologi
cznych, w naukach doświadczalnych, a więc 
i lekarskich, dla bardzo prostej przyczyny, 
że minęły czasy, gdy skromnymi środkami 
prowadzić go było można.

Szczęśliwe i zasobne społeczeństwa 
sprawą tą już pokierowały. Widzimy też w 
ostatnich dziesiątkach lat, jak  powstają 
gdzieindziej specyalne instytuty dla tych 
prac, rozporządzające krociami, jeżeli już nie 
milionami dotacyi. Dość wspomnieć miliono
we fundacje  amerykańskie, przytoczyć In 
stytut, na który społeczeństwo francuskie 

rocie złożyło i nazwało imieniem geniusza
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XIX. wieku, wielkiego Pasteura, dość przej
rzeć budżet państwa niemieckiego, a zwła
szcza pruskiego, jak tam sumy idą na te in- 
stytuta, dość wspomnieć milionową funda
cję. dla eksperymentalnej medycyny ks. 01- 
denburgskiego w Petersburgu. Państwo au- 
stryackie ani podobnymi funduszami, ani 
instytutami nie rozporządza, a na chlubę 
naszego społeczeństwa trzeba podnieść i od
dać należną cześć pamięci człowieka, który 
widząc, że na innych polach t.yle braków, 
które społeczeńst wo wpierw pokryć musi, 
tworzy fundacyę, by i w tym kierunku przyjść 
w pomoc polskiej nauce.

Mam tu na myśli tak poważną funda
cyę ś. p. Osławskiego, z której nasz Uni
wersytet już od roku przeszłego korzysta, 
gdyż w ubiegłym roku instytut lizyki otrzy
mał, a w tym roku instytut fizyologii otrzy
ma dotacyę w wysokości blisko 11.000 K.

Strona pedagogiczna, ta druga część 
naszej działalności, rozwijała się w ubiegłym 
roku prawidłowo. Je s t  to ta  część naszej 
działalności, której każdy z nas z tera wię- 
kszem zadowoleniem się oddaje, jeżeli widzi 
oddźwięk w uczniach swoich.

W inniśmy tutaj, kochana młodzieży, 
nierozerwalną tworzyć całość. Wierzcie mi 
wszyscy uczniowie tego Uniwersytetu, że 
wstępując w jego progi, znajdziecie w pro
fesorach kierowników, dla których ten le
pszym uczniem będzie, kto obowiązki, zwią
zane z celem waszego tutaj przybycia, usil
niej spełniać będzie. Pamiętajcie o tern, że 
w tym Uniwersytecie, zyskanym ciężką i cier
pliwą pracą dziadów i ojców naszych, w myśl 
ich jes t  tutaj tyle moralnego miejsca i tyle 
usiłowań i tyle dobrej woli, że każdy z 
uczniów tego Uniwersytetu znajdzie życzliwą 
pomoc \ możność, by stać się podporą, je 
żeli już nie chlubą swojego narodu.

Po wyborze moim na rektora naszego 
Uniwersytetu otrzymałem od ciebie młodzieży 
życzenia, które mi miłą na zawsze zostaną 
pamiątką.

_ „Stosunki serdeczne, pisaliście w swern 
piśmie, jakie od chwili objęcia przez Ciebie 
katedry na naszej Wszechnicy łączyły Cię, 
Magnificencyo, z młodzieżą, zacieśnią się 
przez ten wybór; w młodzieży znajdziesz za
wsze gorące serca, odczuwające Twe dążenia 
do podniesienia naszej Wszechnicy, znaj
dziesz umysły, szukające wiedzy i łaknące 
światłej rady swych kierowników".

Ufam zupełme Waszym słowom. Ser
deczne stosunki profesora z wami, o których 
wspominacie, rzeczywiście tylko wzmódz się 
mogą u Rektora a odpowiedzią na nią niech 
będzie wasze zaufanie w każdej sprawie, które 
senat, rektor i profesorowie u was mieć winni.

Młodość rozumiem, tę młodość, co szyb
ko przebiega, a t a k  jej żal, gdy się ją  zr. iar- 
nu.je; tę młodość, co dąży nieraz z trudem 
i niedostatkiem ale semper ad astra; tę mło
dość, co nietylko ma na oku swój zawód 
praktyczny, ale czuje wewnętrzną potrzebę 
nauki dla nauki; tę młodość, co ma serce i 
potrzebę patrzeć dalej po za miasto, po za 
dzmlnice, na  cały nasz obszar i tę młodość, 
która nie mierzy zamiarów na siły, ale i te m ło
dość, co niekiedy, gdy tego zajdzie, potrzeba, 
umie złożyć na  ołtarzu Ojczyzny ofiarę m il
czenia, by następne pokolenia, by bracia 
gdzieindziej nie milczeć, ale mówić mogli.

Quod fe lix , faustmn jortunat.umąue s i t !
Czyż mogę lepiej przemówić do ciebie 

młodzieży, jak wezwaniem jednego z naszych 
pisarzy, które wyczytałem w albumie, pamią
tkowym dla wieszcza naszego Adama, złożo
nym w domu „Pod strzałą" w Karlsbadzie:

Duchu wieszcza! zstąp w nasze poko
lenia młode. Niechaj się ich serca przy To
bie zagrzeją. Uzbrój je  męstwem, napój na 
dzieją. Daj miłość pracy i zgodę!"

W  końcu wygłosił prof. dr. K a l l e n 
b a c h  odczyt p. t. „Rok jubileuszowy Miko
łaja  Reja", który zgromadzeni nagrodzili h u 
cznymi oklaskami.

Na tem około godziny 12 w pałudnie 
zakończyła się uroczystość.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Akcya Ministerstwa handlu dla 

galic. drobnego przemysłu żelaznego.
Z W iednia donoszą nam:

Ministerstwo handlu dostarczyło Spółce 
kowali w Sułkowicach pewną ilość warsta- 
t.ów maszynowych, wartości 20.500 K. War- 
staty te będą ustawione w budynku, zbudo
wanym kosztem kraju. Galie. Wydział kra
jowy przyznał temuż Stowarzyszeniu dla za
silenia jego kapitału obrotowego pożyczkę w 
kwocie 25.000 K. Ta wspólna akeya Mini
sterstwa handlu i Wydziału krajowego ma 
dla naszego, drobnego przemysłu żelaznego 
wielkie znaczenie. Jak  wiadomo, w Sułko 
wicach i w kilku innych miejscowościach 
naszego kraju ludność ma dziedziczne zdol
ności i z pokolenia na pokolenie przekazy
waną biegłość w sporządzaniu wyrobów z 
żelaza. Niestety ludność ta  głównie wskutek 
braku nowoczesnych technicznych urządzeń,

potrzebnych do sporządzania półfabrykatów, 
nie może wytrzymać konkurencyi z wyroba
mi drobnego przemysłu żelaznego za, g r a n i 
cami kraju ; ceny, osiągane przez kowali 
sułkowlckieli, są liche a stosunki robocze 
bardzo niekorzystne. Urządzenie centralnych 
warstatów, wyposażonych w najnowsze ma
szyny, w Sułkowicach sprawi, że półfabry
katy, które musiały być dotychczas bardzo 
pracowicie i niedokładnie sporządzane pracą 
ręczna, teraz sporządzane będą drogą ma
szynową i oddawane spółce, kowali do dal
szego obrobienia. Dyrektor sułkowickiej szko
ły kowalskiej obejmie kierownictwo warsta
tów. W arsta ty  te oraz wspomniany fundusz, 
dostarczony spółce kowali przez Wydział 
krajowy, przyczynią się do technicznego 
wydoskonalenia produkcyi łańcuchów, mo
tyk, łopat i t. d. w Sułkowicach i ułatwią 
tamtejszej ludności, zajmującej się tą pro
dukcją  a liczącej okrągło 500 głów, zbyt 
wspomnianych wyrobów.

Ta sama myśl przyświecała Minister
stwu handlu, gdy spółce ślusarzy w Świą
tnikach górnych koło Krakowa, gdzie około 
220 rodzin zajmuje się wyrobem kłódek jako 
przemysłem domowym, przyznało pożyczkę 
6000 koron. Już w r. .1904 przyznało Mini
sterstwo handlu razem z W idzia łem  k ra jo 
wym kwotę 12.000 koron ślusarzom świątni- 
ckim, aby ulepszyć tamtejszą produkeyę ślu
sarską. Ażeby jednak ułatwić zbyt ulepszo
nych już wyrobów, należy rozszerzyć dzia
łalność spółki i do tego celu zmierza w ła
śnie przyznana teraz pożyczka.

W Ministerstwie handlu zredago
wano broszurę, która niebawem pojawi się 
nakładem Dyrekeyi nadwornej i państwo
wej drukarni, a omawiającą zarząd Stowa
rzyszeniami przemysłowemi i rękodzielnicze- 
mi, zgromadzenia czeladników, sądy polubo
wne i pośrednictwa pracy. Broszura zawie
rać będzie praktyczne wskazówki i przykła
dy co do zarządu Stowarzyszeniami przemy
słowemi i rękodzielniczemi, a zwłaszcza 
maiejszemi wiejskiemi Stowarzyszeniami, k tó 
re nie mogą utrzymywać własnych biur z 
płatnym persoaalem.

Z kolei. Z dniem 4 października b. r. 
otwarto w obrębie dyrekeyi kolei państwo
wych w Ołomuńcu kolej lokalną llannsdorf- 
Mahrisch - A ltstadt ze stacyami Hanasdorf, 
Miihrisch - Altstadt i przystankami Hohenz- 
eibersdorf i Kratzdorf dla użytku publicz
nego. Staeye są urządzone dla ogólnego ru 
chu z wykluczeniem transportów materya- 
■1’ów wybuchowych. Ekspedycja  podróżnych 
i pakunków z przystanku Kratzdorf odbywa 
się w pociągu. Ładownia Hohenzeibersdorf 
jes t  urządzona dla ruchu towarowego w ła- 
dugueh całowozowych.

OSTATNIA POCZTA.
Z Wiednia donoszą, że zapowiedziane 

rozporządzenie o r e f o r m a c h  w s z k o ł a c h  
l u d o w y c h  i w y d z i a ł o w y c h  pojawi się 
w sobotę w dzienniku ustaw państwowych. 
Obowiązywać ono będzie wszystkie kraje z 
wyjątkiem Galicyi, dla której wydane będzie 
osobne rozporządzenie.

Na wczorajszem posiedzeniu s a l z b u r 
s k i e g o  S e j m u  p. Stelzel i tow. postawili 
wniosek, wzywający Rząd, ażeby wobec wę
gierskich postulatów wojskowych i prawno- 
państwowego stanowiska Czechów, co zagra
ża bytowi Państw a i przynosi dotkliwe szko
dy ekonomiczne — zażegnał groźne niebez
pieczeństwo przez stanowczą in terw encję  i 
obstawanie przy niemieckiej komendzie w 
armii, jako te i  przez ustawodawcze zapro
wadzenie języka niemieckiego jako państw o
wego w Austryi.

Stronnictwa niemieckie S e j m u  c z e 
s k i e g o  odbyły wczoraj posiedzenia i obra
dowały do późnej nocy nad stanowiskiem 
swem w Sejmie. Uchwalono zająć stanowi
sko wyczekujące, a w żądaniach swych wy
sunąć na pierwsze miejsce utworzenie kuryj 
narodowych z prawem vcto i zniesienie sądu 
czeskiego w Trutnowie.

W Prościejowie (Prossnitz), w Czechach, 
odbyło się onegdaj wieczorem zgromadzenie 
ludowe w sprawie ostatnich z a j ś ć  w B e r 
n i e .  Po zgromadzeniu odbyły się demonstra
cje , przyezem wybito szyby w wielu domach 
niemieckich i żydowskich, a także w kilku 
czeskich. Wobec tego wystąpiło wojsko. 
W  starciu zostahą kilka osób Jekko rannych, 
a jedna  ciężko. Żaudarmeryę w kilku miej
scach obrzucono kamieniami. In terw eaeyi 
władz politycznych udało się powstrzymać 
wojsko od użycia broni palnej. Rozruchy 
trw ały  do północy.

Kom isja  ekonomiczna S e j m u  w ę 
g i e r s k i e g o  uchwaliła wypłacić posłom 
dyety w listopadzie. Prezydent polecił ka
som państwa, ażeby postarały się o odpo
wiedni zap.;s gotówki.

Z Berlina donoszą: Wobec doniesienia 
niektórych dzienników, jakoby c e s a r z  W i 1- 
k e l t u  wyraził się wobec kanclerza Budowa, 
że. dla robotników już dosyć zrobiono, ua za
pytanie redakc ji  pisma Sociale Praktik. kan
clerz Buelow oświadczył w liście do redakc ji  
tego pisma, żo cesarz nigdy nic podobnego 
do niego nie powiedział.

R u c h  p r z e d w y b o r c z y  do  D u m y  
p a ń s t w o w e j  rozpoczął się już w W arsza
wie na dobre. Wszystkie odcienie stronnictw 
żydowskich założyły wspólne biuro wybor
cze, które ma czuwać nad sprawą wyboru 
posłów. Onegdaj odbyło się w lokalu Towa
rzystwa kredytowego m, Warszawy zebranie 
przedstawicieli przemysłu i handlu, które 
postanowiło żądać w kom isji  kr. Solskiego 
przyznania stolicy Królestwa trzeciego posła. 
Warszawa liczy obecnie '767,897 mieszkań
ców, a według przyjętej normy jeden poseł 
reprezentować ma 250.000 dusz.

E w a n g e l i c y  w a r s z a w s c y  zapro
wadzili w kościele ewangelicko augsburskim 
regularne nabożeństwa tygodniowe w języku 
polskim. Odprawia je każdego piątku pastor 
Sehroetez, prefekt gimnazyów i szkół handlo
wych.

W i e c  m ł  o d z i e ż y u n i w e r s  y t e c- 
k i e j  p o l s k i e j — jak późniejsze stwierdzają 
informacye --  nie powziął żadnej uchwały, a 
więc nie zalecił również przedłużenia boj
kotu szkolnego.

Wczoraj na Uniwersytecie odbył się 
w i e c s t u d e n t ó w  r o s s y j s k i c h ,  w któ
rym wzięło udział około 120 osób. W yni
kiem była uchwała, żądająca niezwłocznego 
przeniesienia studentów rossyjskich z Uni
wersytetu warszawskiego do Uniwersytetów 
rossyjskich. P e ty c ję  podpisało natychm iast 
przeszło 80 studentów. Od podpisywania jej 
nie wyłączono studentów Polaków i Żydów.

Czas donosi z W arszawy: Z odezwy
robotników w cukrowniach w Królestwie 
Polskiem dowiadujemy się, że z rozpoczę
ciem kampanii eukrownianej, zamierzony 
j e s t  p o w s z e c h n y  s t r e j k  r o b o t n i 
k ó w  w c u k r o w n i a c h .  Do związku przy
stąpili robotnicy już  podobno z 86 cukrowni, 
których ogólna liczba w Królestwie Polskiem 
wynosi 49, Robotnicy żądają 8 zmian na 
dobę, płacy minimalnej 50 kop. dziennie, 
utrzymania dla dwóch krów, sądów polu
bownych i t. d. Odezwa wzywa do przyłą
czenia się do organizacyi socjalistycznej.

Ambasador francuski w Petersburgu, 
Bompard, opuszcza wkrótce — jak donosi. 
Pictersburska.ja Gazeta — zajmowane do
tychczas stanowisko. Następcą jego ma zo
stać p. H anotau i.

S t r e j k  r o b o t n i k ó w  f a b r y c z n y c h  
w M o s k w i e  ciągle się zwiększa. Kilka, 
grup robotników zmusiło warstaty kolejowe 
do zaniechania pracy. Zecerzy oświadczają, 
że nie brali udziału w rozruchach ulicznych. 
Postanowili oni nadal pozostać w domu.

Ogłoszone urzędowe sprawozdanie wy
licza szczegółowo wszystkie starcia timnu z 
po lic ją  i wojskiem na ulicach Moskwy w 
dniach 6, 7 ,8 ,  9 i 11 b. m. Komunikat pod
nosi, że w starciach tych nikt (?) nie u tra 
cił życia. Ruch strejkowy nie jest  ekono
micznym, lecz politycznym jako dem onstra
c ja  robotników przeciw ordynacyi wybor
czej do Dumy. Z prowincyi doniesiono o 
rozmaitych niepokojach w wielu miejscowo
ściach Rossyi środkowej.

TELEGHASY GAZETY L f  0 1  H E J
Budapeszt, 12 października. (Wę.g. 

Biuro Korespondencyjne). 7t Wiednia donoszą: 
Prezydent, ministrów bar. Fejeryary był dziś 
przyjęty przez Najj. Pana  na osobnej au- 
dyencyi. Ministrowie Lanyi i Kristoffy nie 
przybyli do Wiednia i nie jes t  pewnem, czy 
w ogóle teraz przybędą. Doniesienie pisma 
A z  Ujsag o rzekomej interwencyi ks. p ry 
masa V'aszaryego u Monarchy na rzecz ko- 
alicyi jest, jak  donoszą ze strony kompe
tentnej, bezpodstawne.

Budapeszt, 12 października. Do m a
gistratu wpłynęła oferta w sprawie konee- 
syi na założenie wielkiej rzeźni dla bydła 
rogatego i nierogacizny. Rzeźnia ta  ma być 
założona przez Towarzystwo akcyjne, rozpo
rządzające kapitałem akcyjnym 4 milj. kor., 
a ma być niezawisła cd przedsiębiorstwa 
kasy targu mięsnego.

Kolonia, 12 października. Koln. Ztg. 
pisze w te legram ie z Berlina, że rewelaeyi

M atma  o Delcassćm nie należy traktować 
jako fantazji, gdyż w samej rzeczy mało 
brakowało, aby Europa została zawikłana w 
groźną wojnę.

Petersburg, 12 października. ( Tcl. 
pryw.). Łomżę i powiat łomżyński ogłoszono 
jako będące „w stanie niepomyślnym" z po
wodu cholery. Zachorowało 12 osób, z tych 
10 zmarło.

Paryż, 12 października. Jaures pisze 
w Humańite, iż w czasie przesilenia marok- 
kańskiego dowiedział się, że Deleassć dał w 
radzie gabinetowej wyjaśnienia o obietni
cach Anglii w razie wojny z Niemcami. Do
wiedziawszy się o tem, Jaures rozpoczął wal
kę z Delcassćm, gdyż wiedział, że wojna 
sprowadziłaby wielkie nieszczęście i wyszłaby 
tylko na korzyść Anglii.

Londyn, 12 października, lim es  do
nosi, że rozruchy w Korei rozszerzyły się 
na cztery prowineye z powodu, że nie przed
sięwzięto energicznych środków, celem ich 
uśmierzenia.

Konstantynopol, 12 października. 
Wczoraj obradowała nadzwyczajna rada ga
binetowa nad zbiorową notą mocarstw w 
sprawie międzynarodowej kontroli finanso
wej w Macedonii. Słychać, że tym razem 
odpowiedź Porty będzie pomyślniejszą..

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Eassyi.

Kiszyniów, 12 października, ( le i.  
pryw ). W nocy z 10 na 11 b. m. zabito tu 
komisarza polic ji  Asowskiego.

K i j ó w ,  12 października, ( le i. pryw.) 
Komitet wyborczy ziemsko-miejski zredago
wał odezwę do wyborców, ale ogłoszenie jej 
wstrzymała adm inistracja . Geaerał-guberna- 
tor oddał tę kwestyę do decyzyi m in is ter
stwa spraw wewnętrznych.

Petersburg, 12 października, ( le l .p r .)  
Postanowiono ostatecznie utworzenie gabi
netu zjednoczonego. Kokowcew, nie zgadza
jący się na nowe prądy, ustępuje. Również 
ustępuje Pobiedonoseew.

Petersburg, 12 października, ( le i.  
pryw.). Na posiedzeniu osobnej narady pra
sowej postanowiono zastosować do prasy nie- 
rossyjskiej wszystkie te przepisy, które usta
nowiono dla prasy w języku rossyjskim.

Petersburg, 12 października. Do No w. 
Wron. donoszą z Helsingforsu, że rząd po
czynił Finlandyi ważne ustępstwa w kwe- 
styach językowej i budżetowej.

Moskwa, 12 października. (Pct.Agen- 
cya). Wydawcy pism postanowili przyjąć 
wszystkie żądania zeeerów. Dzienniki zaczną 
znowu wychodzić, skoro zecerzy innych d ru
karń zgodzą się na to, ażeby ich żądania 
były oddzielnie traktowane od żądań zece- 
rów dziennikarskich. Na jednym  z bulwa
rów przyszło wczoraj do zbiegowiska, któ
re jednak kozacy rozproszyli.

Helsingfors, 12 października. Mor
derca prokuratora Joasena, I lohenthal, uciekł 
wczoraj o 6 rano. Jeden  ze świadków na
ocznych opowiada, że Ilohenthal, przepi
łowawszy kratę żelazną, spuścił się na sznu
rze do drugiego piętra, gdzie była już przy
gotowana drabina. Dozorca znajdował się 
podówczas w drugim trakcie budynku wię
ziennego. Dotychczas niema śladu po Ho- 
henthalu  i jego współwinnych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 12 października 1905. Zamknię

cie giełdy (Schłusseourse). Godzina 2 m inut
80. Ake.ye aust.ryacki.ego Zakładu kredyto
wego 676-50, A k c je  węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 784*75, A k c je  Anglobanku 
815 — , A kc je  U aionbanku 572 '— , A k c je  
LAaderbanku 4 48 '— , A k c je  Bankvereiuu 
568' — , A k c je  Bodeneredit 1089-— , A kc je  
galicyjskiego Banku hipotecznego 565'—, 
Akeye kolei państwowych 679-50, Akeye 
kolei Południowej 141'50, Akeye kolei Elbe- 
tha l 457-50, Akeye kolei Północnej 5800'— 
Akeye kolei czerniowieckiąj 586' — , Akeye 
Alpiny 537-50, Akcya Rima Muranyi 547-50, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2746' —. 
Akeye Fabryki broni 579 —, Akeye Ture
ckie, tytoniowe 366 —, Akeye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 915-—. 
Obligaeye węgierskiej iademnizacyi 96-10, 
Renta majowa 100*40, Austryacka Renta ko
ronowa 100 50, Węgierska Renta koronowa 
96 05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 99-45, 4 prc. Listy  Banku 
hipotecznego 99*— , 4 i pół prc. Listy Banku, 
hipotecznego 101-35, 5 prc. L isty  Banku hi
potecznego 112-50, 4 pre. L isty Banku kra
jowego 99*80, 4 i pół prc. Listy Banku k ra 
jowego 101-90, 5 prc. komunalne obligacje 
Banku krajowego — •— , 4 prc. Galicyjskie 
propinacyjne 100*—, 4 prc. Galicyjska poży
czka krajowa z 1893 roku 99-95, 4-prc. po
życzka miasta Lwowa 98'80, Losy tureckie 
145-75. Marki 117'52, Ruble 254 '— .

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



NADESŁANE.

Już n ad szed ł 
znakom ity m o s z c z  ^ is iisy

z dniem dzisiejszym się szynkuje.

N a ftu ła  Toepfer.
•Jako p e w a ą  lo k a e y ę  k a p i t a ł ó w  

polecamy:
4 #/0 Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4 %  i 4 I/ł %  Listy zastawne Banku krajowego. 
4 °/0 i 4 ’/s 'Vo Listy zastawne Banku hipot.
4°/0 i 4 1/s%  Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko
rzystniej

S o k a l  i  L i l i e * # .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odw rotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi

Dr. Kazimierz Zeórski
mieszka obecnie 

przy til, Brsjcrowskiej 16.
Telefon Nr. 17.

U trzym uje im  składzie 
dzienniki zagraniczne *

fra n c u sk ie :

FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:

DAILY OHRONIOLE 
rosyjskie i 

NOWOJB WREMIA
niemi-c.ę.ie r

FRANKFURTER ZEITTJNG

B® t ir w&
8i«Pd ftianirikte, Pas?i Hsmipaaa S. i

-List
s s p i s m a

FBAjSUUkSKIE kudfcy/styezae:
Fm de sisele, Fyou-Frou, Jean ąul 
rit, Jonrnal p. tous. Rire, Eire et ga
lanterie, Somire, 'Vio en ciilatt® rott* 

ge, Biblioteqtid moderna-
A > i C ł l E L S K l l :

Frys Magazme, Strand Magazins, 
W i d e  World Magazine, Ourent Lite
raturę, L&dias Field. The King and fciss 
Navy a. Araty, Outingj Tfcui Tatlsr.

^■•jfcOSKIE 
Domenioa dal Oorriera. 

EOSY-lKOE : 
Oswobośdienle, Szut (husa-»ry«tyas*y)

Mm  k e l ^ w i M e f #
Biuro dzienników, czasopisiEt i ogłoszeń. 

L W O W  j & 3 f iS Ś  £1-i.'"g.o-0.0^ %.

a iia rn ia  „Wieflańsla"
=  znakomita kawa. z z z

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

JAW  W O J T T ^ H
Su hf& ©  ' w  s JOnc;&£iL©:Ksa.£c3lx^i <S. 

Mai&ayia i praeowaię
W  I T  T  M  M

poleca

IW?Im . . A . A U G U S T Y N
Lwów, ulica Teatralna I. 7,

naprzeciw kościoła katedralnego.
Wszelkie zamówienia wykonuję w jaknajkrótszym  

czasie i po cenach najprzystępniejszych. 
Cenniki darmo.

€  E  JT  JS I  
iw o w s k ie j  Izby h a n d lo w e]  i

K
przemysłowej

Lwów, dnia 12 października 1905. pfrtcą jżądają
waiutą koron.

I .  Akcye za sztnkę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 558 — 508 —
Banku gai. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id acy i................................ — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. rak.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 585 - 595 -
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320. -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®

eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 —
I I . L isty zastaw ne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% s . 111 50 — _

„ „ » los w 50 1. ^ 101 30 102 -
„ „ 4°/o „601.po200k. * 99 - 99 70

kraj. 4%% „ los w 51 1. ^ 101 50 102 20
„ „ 4 % „ los w 57 1. ja 99 80 100 50

Tow. kred. gai. ziem, 4% (pierw
sza e r n i s y a ) ................................p 99 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% «
los. w 41% l a t .......................... ® 99 80 — —
4^4 los. w 56 l a t ..................... a 99 40 100 10

I I I .  Obligi za 100 kor,
Gal. funduszu propin. 4)4 w. a. 99 80 100 5G
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. n 102 80 ___
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ® — — ----

„4%% (3 em.) rfs 101 50 102 30
„ 4% (4 em.) 99 50 100 20

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50 100 20
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — ___

„ „ 4% po 200 kor. z ro
ku 1893 ..................................... 99 50 100 20

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 98 40 _
,  „ 4%  » 200 „ 101 10 101 80

1T. Losy.
Jl. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 92 - 98 ~

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 24 11 4C
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnyeh . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskieh papierowych 253 20 255 20
100 marek niemieckich . . . 117 - 117 50

płacą żądająKoronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................101-30 10 !. • 5 O
kw ieeień -paździerm k .....................10130 101'50

Losy z roku 1854 po 250 zł. rak. 3'2 pr. —•— —
„ „ 1800 po 500 zł. wa. 4 pr. 160-— 162 —

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 190-75 192-75
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 9 7 -- 2 99 - -
„ 1864 po 50 z ł....................  297-— 299-~

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5p r. 296 40 298 40
B. Dług państwa (wszystkich w Kadzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r...................................119'40 119-60
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4- pr. . . . 100'50 100-70
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł..4 pr. 100-45 101-45 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (ostemp. akcye)..........................  494 — 498'—
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5%  pr.............................................128 50 129-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr........................  100-25 101'25
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100'30 101-30

Kurs giełdy -wiedeńskiej.
D nia 11 października 1805.

płacą żądaj:A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot

m aj-Iistop ad .....................  . .
styczeń lip iec ...............................

100-40
1.00-30

100-60
100-60

118-75 

494 —

12850 

100-25 

100-30
Obligueye p ie rw szeństw a  (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105'—
w złocie za 200 zł. 5 pr, . . .  —■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r.......................................... 100-45

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................  100 65

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r.............................................................100-10

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r........................................ 100-40

Koi. Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr......................100’—

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118-40 119-40
R . D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..................................................... 96’15 96-35

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% — —
‘ poż. prem. aa 100 zł. (200 kor.) 219-75 22D75 

„ W za 50 zł. (100 kor.) 218 -  2 2 0 --
E . Obllgacye luderanizaeyjue.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ..................... ..... 96 95 97-95
Węgier za 100 zł. 4 p r......................  96 05 87 05

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

/i . 5 p r..................................  272-— 2 7 8 --
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 !os 5 pr. 106’— 107-—
Poż. kraj Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. i  ? t . . 99-40 100 40

101-45 

101-65 

101-— 

101-40 

101- -

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r.........................................
(lal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ ,, „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. ko!, za 400 frank.

(za 100 zł. Bom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4’/st pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ » „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

(lal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ Los '50 1. 4% pr. . .

» » .. n 60 L za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gai. Tow. kred. ziem 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat
a n n n 4 P1’- Stare 
„ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% p r . 51 x/u lat zw ro tn e  . . . 

Banku K rajow ego ob lig . kom un. 2 emi -
sya 5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 erni- 
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kr. losy 57% L za 200 k. 4 pr. 
Anstro-węg. banku 50% lat los 4 pr. 

y  „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obliga eye z prawem pierv 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 p r.........................................
Tow. żegl. par. poDun. Era. r. 1886 4 pr. 
Kai. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n >, r> „ n 1887 4 pr.
» » n n „ 1838 4 pr.
„ „ n » » ... 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r................................... .....

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ •„ „ „ 1887 za 300 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przera. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta L#!:vny 30 zł. . .
p^| .jlO 7.4 rv“ V

płacą żądają

102-50 103-50

99-25 100-25
99-40 100-40

98-10 9 9 - -

10 3 -- 1 1 1 --
146 15 147-15
listy  dłużne

99-70 100-70

3 0 3 -- 313" —
103-90 103-90
99-75 100-75

112- — 113- —
101-20 .102 10

9 9 - - 100-—
9 9 - - 100- —
99-60
99-75

-—

101-35 102-35

101-60 102-50
99-40 10040

101-30 1C3 39
10U"S5 101-80

'szeństvva

116-90 11.7-90
116 90 117 90
101-35 102-35
101-65 102-65
101-75 102-75
J.01-75 102-75

93-50 94-40

99-95 100 95

25 80 27 80
475 — 434-50

73-— 8 3 - -
9 1 - 98-50
65'— 70 50

130 - 190 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54 60 50'5()
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 34'75 36 25
Losy fund. Areyks, Rudolfa 10 zł. , 62 '— 6H-—
Salma 40 zł. ink....................................  214-— 223'—
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł . 74-— 78' —
St. Genois 4-0 zł. mk................... —■— —-—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — — —•—

„ TryestulOOzł.mk. 4% pr. —
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . — •—
,K. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 314-75 315-75
Peszt, Banku handl. 500 zł. . . . 2926 -  2935-—
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 678'75 679-75 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 737 50 788A0
Dolno austr. tow. es.dc. 100 kor. . . 546 — 549 50
Galie, banku hip. 200 zł.....................  565'— 567 —

„ ,, dla handl. i przera. 300 zł. — ■— 200-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 448 25 449 25

„ Aostro-węg. 1400 k......................1652-— 16o2 —
„ Związku (TJnionbank) 200 zł. . 570'50 57150 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247- — 247 50 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . . 247-50 249-—

I j. A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. koi. lok. ake. pierw. 200 zł. . 454-— —•

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 425'— —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. tuk. 5800-— 5825-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —•—
Koi. Lwów-Beł/.ec (akc. pierw.) 200 zł. 440’— 450 — 

„ Lwów-Czeru.-Jassy 300 zł. . . 584' — 589 — 
., wschód.-galic.-lokaln. 300 zł. . 392-— 400- — 
„ państwowych 200 zł. . . . .  — — —- —
„ “południowej 200 .ił...............- - -— —
„ węg. galie. 1. 200 zł...... —•— — • —

Austr. Tow. żegl.naDunaju 500zł. mk. J013 — 1020 --  
M. Akaye Przedsliybiorstw przemysłowych 

Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. 680'-— 684 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 923 — 938 ...
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 538-75 539 75 
Pragskicgo tow. Żelazn, przera. 200 zł. 2758 — 2768 — 
Sebodniey 500 kor. 72:8. — 733 —
rareek. zarz. tytoniów. 500 franków — — — -
Trlfail. tow. kop. węgia 70 zł. . , 298 — 302 —

1L T7 c k s !  g,
Berlin za 100 marek 5. pr. . .
Londyn za 10 fuut. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków ................
Petersburg za 100 rubli 51/s pr.
Niemieckie banki . . . ’ .
Włoskie banki . .
F rineuskie banki . , . ' .
Szwaj™ skie b a n k i .....................

O. W A I, U
Dukat c e s a r s k i ..................... .....
Austr. węg. 8 guld. złota jncaete
20-iraakówka  ................
2b--narkówka . . . . . .
Rosyjski półiraperyał . . . .
M eiaioekis banknoty za 100 marek 
WłoEkie banknoiy za 100 lir. .
B shi* . rł-53% 3-54'/,

117-45 3.17-65
249 20 240 45
95-47% 85-621

117-45 117-75
95*55 95-70

fj5"35 95-50
Y .
11-36 .1.1-40

1*13 1916
23-48 83-55

3.17-40 117-60
25-50 r' 70

a  a  ®  m  a r  w .

Lisytacya
L. ez. E. B385/5 [8006 3 - 3 J

Zobowiązany Michał Jurków Jakowa 
w Bereżnicy.

Na żądanie Anny Hryńczak i Dmytra 
Hryńezaka z Bereżniey, odbędzie się dnia 
16. października 1905 o godz. 8 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. III. w Kałuszu, Ticytacya I.) realno
ści whl. 178 gm. Bereźnica, II.) realności 
whl. 179 gm. Bereżuica, wraz z przyuależuo- 
ściami, składająeemi się z domu, dwóch 
stodół, stajni i 2 obrogów.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione ad I ) na 1260 kor., ad
I I ) na 1900 kor., przynależności zaś ad II.) 
na  548 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 840 kor., 
ad II.) 1680 kor. 68 bal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. 
do tych nieruchomości dokument* (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, ieśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżąj wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 80. sierpoia 1905.

L. 14.118.
O g ł o s z e n i e .

[7992 8— 3j

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszein do wiadomo
ści, że odbędzie się w dniu 25. październi
ka 1905 między godziną 2 a 6 po południu 
w kancelaryi Nadzoru c. k. straży skarbo
wej w Żywcu rozprawa względem zawarcia 
solidarnej ugody co do prawa poboru po
datku konsumcyjnego od wins w okręgu po
borowym Milówka na rok 1906 a w arunko
wo t. j. z prawem wypowiedzenia na lata  
1907 i 1908 lub też bezwarunkowo na  po
wyższy trzechletn i okres czasu. Jako cenę

ugodową za tea  przedmiot ustanawia się ro 
czną kwotę 1825 kor. to jes t  (tysiąc ośmset 
dwadzieścia pięć) kor.

Do rozprawy przystąpić musi prze
ważna część przedsiębiorców co do ilości 
głów i rozm.aru przedsiębiorstwa podlegają
cego opłacie podatku konsumcyjnego od wi
na w pomienionym okręgu poborowym.

0. k, Dyrekeya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 6. października 1905.

L. 13.535. [7993 3 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiado
mości, że odbędzie się w dniu 26. paździer
nika 1905 między godziną 8 a 12 przed p o 
łudniem w kancelaryi Urzędu gminnego w 
Andrychowie rozprawa względem zawarcia 
sohdarnej ugody co do prawa poboru po
datku konsumcyjnego od wina w okręgu 
poborowym w Andrychowie n a  rok 1906 a 
warunkowo t. j .  z prawem wypowiedz uia 
na la ta  1907 i 1908 lub też bezwarunkowo 
na powyższy trzechletni okres czasu. Jzko 
cenę ugodową z* ten przedmiot ustanawia 
się roczną kwotę 2552 to jes t  dwa tysiące 
pięćset pięćdziesiąt dwie koron.

Do rozprawy przystąpić musi przewa
żna część przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego

oplseie podatku konsumcyjnego od wina w 
pomienionym, okręgu poborowym.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Wadowice, daia 6. października 1905.

L. 13541 [7995 8 - 3 J
Oz 1 o 8 !  e a  i e.

0. k, Dyreiccya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiado
mości, że odbędzie się w duiu 25. paździer
nika 1905 między godziną 9 a 12 przed 
południem w kancelaryi Nadzoru c. k. straży 
skarbowej w Żywcu rozprawa względem za
warcia solidarnej ugody co do prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
poborowym Żywca na rok 1906 a warunko 
wo t. j. z prawem wypowiedzenia na lata 
1907 i 1908 lub też bezwarunkowo na po
wyższy trzech letni okres czasu. Jako cenę 
ugodową, za ten przedmiot, ustanawia się 
roczną kwotę 20.000 kor. to jest  dwudziestu 
tysięcy koron.

1) i rozprawy przystąpić musi przewa
żna część przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 
opłacie podatku konsumcyjnego od mięsa 
w pomienionym okręgu po iorowym.

O. k Dyrekeya okręgu skarboVego.
Wadowice, dnia 6. października 1905.
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do L. 15.579/905.

Ogłoszenie lieytacyi.
[7991 2 —8]

O, k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszech- 
cbnej wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
i wina w niże.j wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna ustna l ie y - 
tacya z dopuszczeniem ofert pisemnych. Ozas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo 
lata 1906, 1907 i 1908 lub też bezwarunkowo rok 1906 z milczącem przedłużeniem na 
dalsze dwa lata t. j. 1907 i 1908,
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Okręg dzierżawny
Przedmiot
dzierżawy

Klasa
taryfy

Cena wywołania 
rocznego czynszu

Koron ! bal.

10

11

12

Bestwina

Kalwarya

Shm ień

Wadowice

Biała

Jordanów

Kalwarya

Kęty

Łodygowice

Maków

Myślenice

Oświęcim

329

4360

1023

8901

4550

1375

1265

1905

602

1400

2226

3700

Licytacya odbędzie 
się w gmachu c. k. 
Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Wa- 
dow.cach od godz. 
9 do 1-szej dnia
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<35
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P h

U W A G A : W  myśl § 2 ust. kraj. z 4. lipca 1899 Dz. u. kr. Nr. 93 obowiązany jest  
każdy dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu, 
winnego i owocowego pobierać dodatek krajowy w wysokości 30%  rządo
wego podatku konsumcyjnego, jak  długo podatek krajowy istnieć będzie 
i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30%  z czynszu dzier
żawnego p raw a poboru podatku konsumcyjnego.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10%  ceny wywołania wnosić należy 
na  ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych 
najpóźniej do godziny 12-ej w południe dnia poprzedzającego term in  lieytacyi. Bliższe 
warunki lieytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierżawnych przej
rzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Białej, My
ślenicach, Oświęcimiu, Wadowicach i Żywcu.

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye dzier
żaw jeszcze nieukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako 
kaucye dzierżawne.

Nadaże wniesione po ukończeniu lieytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 

w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z 17, lipca 
1903 L. 10,067 (Nr. 111 Dz. rozp. sk.),

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 5. października 1905.

L. cz. E. 720 5 (4) [8003 3 - 3 ]
Na żądanie Abrahama LichU, kupca w 

Zalesiu, odbędzie się dnia 23. października 
1905 o godz. 9 przed południem w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., licy- 
tacya całych realności objętych wyk. hip. 
306 i 503 gm. Wielkopole i połowy rea lno
ści objętej whl. 305 tej samej gminy.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione pierwsza na 108 kor. 17 
hal,, druga na  420 kor. 13 hal., trzecia na 
2-5 hal.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
72 kor. 11 hal., co do drugiej 280 kor. 09 
hal., co do trzeciej 16 kor. 67 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju c-o do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntł em podnoszone.

Te osoby, dla któr ńi jakie prawa lub 
ciężary na powyższych n' ruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 30. s ierpnia 1905.

L. 2525/05, 2492/05. [7996 3 - 3 ]
Ogłoszenie lieytacyi.

Na podstawie uchwały Rady gm in
nej w M ostach wielkich, zatwierdzonej 
przez Wydział powiatowy rozpisuje się 
niniejszem publiczną licytscyę na sprze
daż lasu gminnego w M ostach wielkich.

Na sprzedaż przeznaczony jest 
drzew ostan na parcelach gr. Ik, 9884/2, 
9815/5, 9237, 9220 i 9221 w ilości 
19.677 sosen, 4757 olch, 586 dębów 
i 286 drzew różnego gatunku, którego 
wartość szacunkow a wynosi 228.661 
kor. 85 hal.

Licytacya odbędzie się dnia 6. li
stopada 1905 r. w biurze Wydziału 
powiatowego w Żółkwi.

Oferty pisem ne zaopatrzone we 
wadyum, wynoszące 10%  ceny sza
cunkowej m ożna podawać w biurze 
Wydziału powiatowego w Żółkwi, do 
godziny 2-giej po południu dnia 6. li
stopada 1905 r., poczem nastąpi otw ar
cie ofert i przetarg ustny.

Oferta zawierać m a oprócz ceny 
kupna także oświadczenie, że oferują
cy zgadza się na w arunki licytacyjne, 
które m ożna przeglądać w kaucelaryi 
W ydziału powiatowego w Żółkwi w go
dzinach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego 
Żółkiew, dnia 2. października 1905.

L. 20.704/5

Obwieszczenie lieytacyi.
[8020 2 - 3 ]

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, 
że.. drogą publicznej lieytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumeyjae- 
go od mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg trzech 
lat 1906, 1907 i 1908 a to albo bezwarunkowo na całe trzeehlecie albo warunkowo t. j. 
z milczącem przedłużeniem na rok drugi (1907) i trzeci (1908), o ile po roku względnie 
dwóch nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie pod następującymi warun
kami :

1) Licytacya ustna odbędzie się dnia 26. października 1905 o godzinie pomiędzy 9 
a 12 przed południem w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

2) Przyjmuje się także oferty pisemne, te jeduak wniesione być mają już dnia po
przedniego przed licytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 25. października 1905 do go
dziny 1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście albo 
pocztą w opieczętowanych kopertach, na których wypisane być mają tylko data i liczba 
obwieszczenia lieytacyi i przedmiot dzierżawy.

3) Ceny fiskalne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wyso
kość wadyów, jakie złożone być mają do lieytacyi ustnej, względnie dołączone do pise
mnych ofert — wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4) Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki).

Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione.
5) Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 

oszczędności a więc naw et i c. k. kasy oszczędności pocztowej, jeżeli zaś wadyum i kau- 
cya złożone być mają nie w gotówce, lecz w obligacyacb, w takim razie należy dostar
czyć na  obligacje te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we 
wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. gł. 
Urzędzie podatkowym w Żółkwi.

6) W myśl postanowień ustawy z dnia 23. grudnia  1903 (Dziennik ustaw krajo
wych Nr. 146/903) dzierżawcy podatku konsumcyjaego od wina obowiązani będą pobierać 
na  rzecz funduszu krajowego 30%  dodatek krajowy do rządowego podatku konsumcyj
nego od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru 
tego dodatku uiszczać 30%  od czynszu dzierżawnego, opłacanego za prawo poboru po
datku rządowego. — Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek co 
zmiana taryfy podatku rządowego.

Okręg dzierżawny P r z e d m i o t  d z i e r ż a w y
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1
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: Kulików
prawo poboru podatku kon
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2 Tartaków 1878 187
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■ 25 3

Krystyaopol 112 12

5 Kulików 120 12

6 Rawa ruska 754 76

7 Tartaków 125 13

8 Waręż 40 4

9 Żółkiew 760 76

Bliższe warunki licytacyjne mogą być w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Żół
kwi tudzież w Nadzorach straży skarbowej żółkiewskiego okręgu skarbowego w zwykłych 
godzinach urzędowych przed licytacyą przejrzane i zostaną przy lieytacyi mającym chęć 
dzierżawienia odczytane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, 5. października 1905.

L. cz. E. 1843/5 [8056]
Na żądanie Dania, Matija i Stefana 

Watralów, rolników w Jabłonce niżnej, od 
będzie się daia 31. października 1905 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
11/96 części realności objętej whl. 116 ks. 
gr. gm. Jabłonka niżna.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 377 kor. 96 hal.

Najniższa cena wynosi 251 kor. 97 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej n ie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s ą 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez' przybicie aa  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. 8ąd powiatowy. Oddział V,
Turka, dnia 15. września 1905.

L. cz. E. 673/5 (2) [8045]
Na żądanie p. Włodzimierza Olszew

skiego, odbędzie się dnia 16. listopada 1905 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Bieczu, licy
tacya realności whl. 250 ks. gr. £jin. kat. 
Rzepiennik suchy, Agaty  z Wszołkow M ało
polskiej własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
c ję , jes t  ocenioną na kwotę 1069 ».or.

Najniższa cena wynosi 713 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oct- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których n iniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 21. września 1905.

»Gazeta Lwowska« Nr. 233 z dnia 13. października 1905.
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L. 17.976 [8029 1— 8]

Obwieszczenie,
0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w  Jarosławiu rozpisuje ninieszem licytacyę w  celu  

wydzierżawienia prawa poboru podątku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina, moszczu 
w innego i owocowpgo w niżej poszc-zególnionych okręgach dzierżawnych na czas trzech 
la t:  1906, 1907 i 1908 bezwarunkowo, albo na jeden rok 19 -6 z irulezącem przedłuże
niem dzierżawy na dalsze lata 1907 i 1908, lub też tylko na rok 1906.

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się w edług taryfy dołączonej do ustawy
z dnia 16. czerwca 1877 (Dz. u. p. Nr. 60) a podatek konsumcyjny cd wina, moszczu 
winnego i owocowego według taryfy O. ustawy z dnia 18. maja 1875 (Dz. u. p. Nr. 84).

Warunki licytacyjne, jakotaż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Jarosławiu, tudzież dotyczących Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w  kopertach opieczętowanych i należycie za&dresewanych zapoda
niem przedmiotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano dnia 26. paździer
nika 1905 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

Wadyum w wysokości 10%  ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy lieytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Na obligacye należy sporządzić spis w 8 egzemplarzach na przepisanym druku w
myśl reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z 17. lipca 1908 1. 10.067.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłej jako wadyum nie będą 
przyjmowane.

Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się.
Konkretalne nadaże ustne jak i p isem ne są wykluczone.
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Jarosław, dnia 8. października 1905.

Nr. 6286. [7761 2— 2]
A  v i s o.

Betreffs S icherstellung der Lokoverfra- 
chtung fur das k. u. k. Heer und die k. k. 
Landwrhr in den Stationen Łańcut, Nisko, 
Rzeszów und Sanok, dann der Streckenyer- 
fraehtung im Bereiche der k. u. k. Inten-  
danz des 10. Korps fur das J*hr 1906 — 
bei giinstigen Anboten aueh fur die Jahre  
1907 und 1908 — fiaden óffentliebe Ver- 
handluagen mittels schriftlieher Offerte statt.

Die Verhandlungstage, die Verhan-  
dlungsorte und die Offertbedingungen sind 
aus dem Amtsblatte der „Gizeta Lw ow ska11 
Nr. 229 vom 8. Oktober 1905 zu ersehen.

K: u. k. Intendanz des D* Korps.
Przemyśl, am 29. September 1905.

L. 13887/05 [7994 8 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
W adowicach podaje niniejszem do wiadomo
ści, że odbędzie się w dniu 27. października 
1905 między godz. 8 a 12 przed południem  
w kancelaryi Urzędu gm innego w Zatorze 
rozprawa względem zawarcia solidarnej u g o 
dy co do prawa poboru podatku konsumcyj-  
nego od mięsa w okręgu poborowym „Zator11 
na rok 1906 a warunkowo tj. z prawem 
wypowiedzenia na lata 1907 i 1908 lub też 
bezwarunkowo na powyższy trzech letni 
okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 3657 trzy tysiące  
sześćset pięćdziesiąt siedm koron.

Do rozprawy przystąpić musi przewa
żna część przedsiębiorców co do ilości g łów  
i rozmiaru przedsiębiorstwa p o leg a ją ce g o  
opłacie podatku konsumcyjnego od mięsa w 
pomienionym okręgu poborowym.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 6. października 1905.

H . cup. E. XVTI. 1214/5 (11) [7798 2 - 3 ]  
Oro^tomeHe iiepeTopry.

H a  uoimpaHe 3 o $ n  3 n ncapuyidB  Cc- 
jioryóoBoI, 3acaynJieH0'i uepe3 a^BOicaTa ^pa 
(^e^aKa y  JIebobI, Bi^óy^e en 6. na^onnCTa 
1905 nepe/i, nony^HeM o 10 ro^nm  b Hii3ine

03HaueHiM cy^I, cann u. V I.,  nepeTopr pe- 
antHOCTH u. k. 1 0 8 6 52 4 y  JIebobi, npii yji. 
Bapxoma UnoBamcoro u. 4 nonosKenoi, buk. 
rin. u. 1067 II. kh. rp. rpoir. kot. JIbbo- 
Ba oóhutoi,  CKna^aiouoI ca  3 ^,BouOBepxo- 
boi Kajiennhi i no/T,Bipn 3 npHHaaesiOTOCTHio, 
b npoTOKonl 3 2. BepecHn 1905 noflanoio.

npoflaTii ca  iiaioua HeflBiiacHMici’& gctb 
oniHeHa na 51.481 Kop., npHHaaesKnicT na  
807 Kop. 50 cot.

HaHHH3ina no^aaa bhhochtb  26.145  
Kop. 25 cot., nomi3me to i  kbotju a e  Bi/ąóy- 
ąq ca  npo^aac.

Y c . i i B a  n e p e T o p r y ,  ru,o 3 icT a io T Ł  3 a -  
TBepflJK-eHi i  rp aM O T H , B i^ H o c a u i  c a  ^;o H e- 
Ab h jk h m o c t h  ( B i iT a r  r ir iO T e u H H ir , b u  T a r  ica- 
T a c T p a .a B H in i, n p o T O K o a n  o i f iH e n a  i  t . ^ . ) ,  
M o a c y T t T i, Igo m u io t b  o x o T y  ic y n o B a T ir ,  i ie -  
p e r a a H y T H  b H ii3 iu e  0 3 H au eH iM  c y ^ I ,  K O im a T a  
u .  X Y I I .  n i ^ u a c  t o ^ h h  y p a^ ,O B H X .

n p a n a ,  KOTpi 6ir uporasz poónan ne-  
^onycTiiMOio, HaaeiKiiTB HaifąaaBine na ;j;hu 
cy^oBizr, BH3HaaeniM ,ąo nepeTopry, nepe^i, 
uepeToproii sroaoctiTii b cy^i, 6o inanme  
Igo ąo He^BHacHMOCTH cajioi BJKe ói.iBme 
ne MoryTB Syra  ni^nomeHi.

O ĄaaBmnx BHna^,Kax uocTynoBana 
nepeToprOBoro yBi^o.waaTH ca  óy^e ocoón,  
p a  KOTpnx n i#  to h  nac igo ąo He^BnacHMO- 
c th  anicB npaBa a6o Tarapn cyTB ycraHOB- 
^.eni a6o b to k v  nocTynOBaHa nepeTopro- 
Boro yeTaHOB.ieni óy^yTB, b Tisi Bima^wy 
TiaBKO npnónTeM b cy^i, a n  6n ohii auł ne  
MeuiKaan b oóaacTH HH3me osHauenoro cy^y,  
ani ne BCKa3aaii noiMeHHO nOBnOBaaCTua 
^ a a  ĄOpyneHB, memKaionOro b Micn;eBOCTH
c w -
I ( .  n .  C y Ą  iiOBiTOBHfr, C . I .  B i ^ i . 1  X Y I I .  

JIbbib, ^ina 23. nepeCHa 1905.

[8081 2 - 3 ]  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie  

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po

łudniu od 3 do 8.

L i c y t a c y a :
Poniedziałek 16. października 1905 od 10 do 

12 g o d z . : obuwie, towary norymberg-

skie i dodatki do krawieczyzny oraz 
papiery i blaszane naczynia.

Wtorek 17. października 1905 od 10 do 12 
g o d z . : meble i sprzęty domowe i ma
szyna.

Środa 18. października 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy olejne i kosztowności. 

Czwartek 19. paź (ziernika 1905 od 10 do 12 
g o d z . : meble, sprzęty domowe i forte
pian.

Piątek 20. październisa 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, towary żelazne, blaszane, 
różne maszyny i 11 paltów d a m se k h  

Sobota 21. października 1905 od 4 do 8 godz,: 
meble, sprzęty domowe, maszyna i stare 
naczynia.
Sprzedać się mające przedmioty mogą  

być oglądane w hali przed licytacyą w  go 
dżinach urzędowych.

Lwów, dnia 8. października 1905,

L. cz. E. 314,5 (5) [8054]
N a  żądanie Stanisława Smolenia i sp., 

odbędzie się dnia 13. listopad* 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej w ym ie
nionym, w biurze Nr. 10 w P iknie ,  l icy
tacya realności lwb. 10 ks. g - . gm. kat. 
Machowa objętej, celem zniesienia jej w spół
własności.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 2165 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzi; do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 5. września 1905.

L. cz. E. 1060/5 (5) [8055]
Dnia 7. listopada 1905 o godzinie 9 

rano, odbędzie się w sądzie niżej wymieaio-  
nym, w biurze Nr. 3, licytacya gruntu nale
żącego do realności lwh. 28 Eutoma, bez 
przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest oceniona na 2832 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1888 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za
twierdza, i odnoszące się do tej n ierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, w y 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający cbęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec Których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia  
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie  
m ogłyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano  
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśl i  nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 14. września 1905.

L cz. E. 972/5 (3) [8017]
N a żądanie Leiby Grunblatta, odbędzie 

się dnia 15. listopada 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., licytacya a) 1,4 części real
ności whl. 370 Brzozdowce, ocenionej na 
403 kor. 86 hal., b) 1/4 części realności 
whl. 720 gm Brzozdowce, ocenionej na 236  
kor. 18 hal., c) 2/16 części realności whl. 
935 gm. Brzozdowce, ocenionej na 95 kor. 
81 hal,, wraz z przyaależytości&mi.

Realności te będą osobso sprzedane.
Najniższa cena wynosi ad a) 269 kor, 

24 hal., ad bj 157 kor. 46 hal., ad c) 63 
kor. 88 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie  
orzyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych  
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,  
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie  
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia  
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane  
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli  nie mieszkają w okręgu sądu *

niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż s ą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 20. września 1905.

L. cz. E 1151/5 (6) ]7976]
Dnia 20. listopada 1905 o godz. 10 

p zed południem w sądzie wymienionym,  
w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya real
ności whl. 955 gm. Pasieczna.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest  oceniona na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym , w  
biurze Nr. 7.

Takie prawa, w  obec których n iniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie  
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 3. p azd iera ik a  1905.

Upadłości
L. cz. S. 4/3 (131)  [8036]

Uchw ałą tego sądu z dnia 1. paździer
nika 1903 1. cz. S 4/3 (1) otworzony kon
kurs do majątku Chaima Efroima Kannera 
pod firmą Dom komisowy i kantor wymiany  
Oh. Ef, Kannera w Stanisławowie uznaje się 
po myśli §. 189 za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów d u a  7. września 1905.

L. 1574 [7957 1 — 3]
K o n k u r s .

Zwierzchność gminy m iasta Zator 
rozpisuje konkurs na posadę w etery
narza miejskiego z płacą roczną 1000 
koron.

Podania należycie udokumentowa
ne należy wnosić do Urzędu miejskie
go w Zatorze w terminie do 10. listo
pada L905.

Zator, dnia 7. października 1905.

L. 14.329/05 [7794 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Gmina miasta Przemyśla rozpisu
je konkurs na posadę koncypisty Ma
gistratu  z płacą roczuą 2400 kor., p ra 
wem do trzech dodatków pięcioletnich 
po 300 kor., oraz prawem  do em ery
tury.

Kandydaci do tej posady muszą 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
posadać następujące w arunki:

1. ukończone studya prawnicze 
ze złożonymi trzema egzaminami pań
stwowymi, lub przynajmniej prakty
czną znajomość ustaw adm inistracyj
nych wykazaną dotyehezasowem zawo- 
dowem z-ijęoiem;

2. prawo obywatelstwa austrya- 
ck iego ;

3. nieskazitelny charakter tak pod 
względem moralnym jak politycznym ;

4. dokładną znajomość języków 
krajowych, oraz niemieckiego w  sło
wie i p iśm ie ;

5. nieprzekroczony 40 rok życia.
Posada powyższa nadaną zostanie

prowizorycznie na rok jeden, po upły
wie którego i po przekonanin się o u- 
zdoluieniu kandydata nastąpi stabili- 
Z cL C y c L .

Podania należycie udokumentowa
ne należy wnosić do Prezydyum  Ma
gistra tu  w Przemyślu do dnia 31. pa
ździernika 1905.

Z M agistratu miasta.
Przemyśl, dnia 20. września 1905.

Dr. Doliński, burmistrz.
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L. 8452/5 [7788 1 - 3 ]

K o n k u r s .
Na mocy uchw ały Rady gminnej 

krói. wol. m iasta Buska z dnia 26. 
w rześnia b. r. rozpisuje się konkurs 
na posadę sekretarza i zarazem k asje 
ra  przy tutejszej gminie.

U biegający się o tę posadę winni 
przedłożyć Zwierzchności gminnej naj 
dalej do 81. października 1905 poda
nie oraz i)  di)wód nUprzekroczonego 
40 r^ku życia, 2) świadectwo przyna
leżności, 8) świadectwo moralności, 4) 
Opis przebiegu życia, 5) świadectwo 
kw alifikacji wymaganej rozporządze
niem Wydziału krajowrego z dnia 20. 
maja 1808 Dz. u. kr.

W ym agana jest kaueya służbowa 
w wysokości 400 kor.

osada powyższa nadaną zostanie 
na razie prowizorycznie, a po nplywie 
roku może nastąpić stabilizacja.

Do iej posady przywiązana roczna 
płaca 1000 kor., które stosunkowo do 
wydatności pracy będzie m ogła być 
podwyższoma.

Busk, dnia 80. września 1905.
Burmistrz.

L. 3002 |7880]
K o n k u r s

W ydział powiatowy w Sanoku roz
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Mrzy- 
głodzie z płacą roczną 1 2 0 0 ‘ker., ry 
czałtem na objazdy rocznie w kwocie 
700 kor., tudzież ewentualnie dopłatą 
przez gminę Mrzygłód przez pierw 
szych 8 lat od mianowania licząc po 
800 kor.

Okręg w Mrzygłodzie obejmuje 
następujące miejscowości: 1. Ozerteż, 
2. Dębna, 8. Dobra rustykalna, 4. 
Dobra szlachecka, 5. Falejówka, 6. 
Hlomcza, 7. Hołuczków, 8. Liszna, 9. 
Łodzina, 10. Międzybrodzie, U . Mrzy
głód, 12. B,aczkowa, 18. Bakowa, 14. 
Siemuszowa, 15 Srogów dolny, 16. 
Srogów górny z Jurow cam i i Popielem,
12. Trepcza, 18. Tyraw a solna, 19. 
Tyraw a wołoska, 20. Wola krecowska, 
21. Zabłotce, z ludnością 18.546 głów
1 obszarem 155 02 klm.Ł

Podania o tę posadę należy wnieść 
do W ydziału powiatowego w Sanoku w 
terminie do 15. listopada 1905 r. zao
patrzone w św iadectw a:

1. dostatecznej fizycznej zdatności 
stwierdzonej przez c. k. lekarza powia
towego ;

2. że petent posiada praw o oby
watelstwa austryackiego ;

3. dyplom doktora medycyny, u- 
praw niający do wykonywania praktyki 
lekarsk ie j;

4. nieskazitelnego ch a rak te ru ;
5. znajomości języków krajow ych;
6. świadectwa pratyki przynajmiej

2 letniej w zawodzie lekarskim
Lekarz okręgowy w Mrzygłodzie 

będzie m iał obowiązek utrzym yw ania 
apteki domowej.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Sanok, dnia 1. października 1905.

L. 133.953 2973 [8016 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Oe.lem nadania posady stałego sługi 
przy bibliotece c. k. szkoły politechnicznej 
we Lwowie ogłasza c. k. Namiestnictwo n i 
niejszem koskurs z terminem do wnoszenia 
podań do 15. listopada 1905.

Do tej posady przywiązane są n a s tę 
pujące pobory, płaca etatowa w kwocie 800 
kor. rocznie, dodatek aktywalny w kwocie 
240 kor. rocznie, tudzież wolne mieszkanie 
służbowe w budynku szkolnym.

Z posadą ta są połączone wszelkie 
obowiązki sługi bibliotecznego, a więc wy
dawanie j odbieranie książek w czytelni, 
wyszukiwanie żądanych dzieł w katalogach 
i księgozbiorze, odbieranie rewersów i s ta
ranne ich porządkowanie, prowadzenie za
pisków statystycznych, tudzież wszystkie 
czynności, które są związane z utrzymaniem 
księgozbioru w porządku, a zarazem z kon
serw acją  tego księgozbioru.

Ubiegający się o tę posadę ma w y
kazać:

1) znajomość języków krajowych w 
słowie i piśmie, świadectwami szkolnemi 
i wł&snoręcznemi próbami pism a;

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego ;

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzen ia ;

4) zachowanie się pod względem mo
ralnym i politycznym świadectwem moral
ności, wystawione.!) przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

o) dotychczasowy zatrudnienie świade
ctwami ;

6) pożądaną jest  praktyka przy więk
szych bibliotekach, tudzież wykazanie p r a 
ktycznej znajomości introligatorstwa.

Podania zaopatrzone w powyż-ze doku
menty należy wnieść w oznaczonym term  i 
nie do c, k. Namiestnictwa na ręce Rekto
ratu e. k. Szkoły politechnicznej we Lwowie, 
a jeżeli ubiegający s :ę pozostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo
nej Władzy.

W myśl ustawy z duia 19. kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikację i zaopatrze
ni w przepisany certyfikat c. i k, państwo
wego Ministerstw* wojny, względnie c. k. 
Ministerstwa obrony krajowej, który upra
wnia do ubiegania się o posadę w służbie 
państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikację.

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 2. września 1905.

Wyroki prasowa
81. 230. [7954]

f. f. ®rci&= al§ tjSrejjgeridjt in 
®f)i'ubim fjat mit bem ©rfenntntjje bom 3. 
Dttober 1905, T:r. 20/5, bie 2Bciterberf>reitung 
ber 97r. 39 ber $eit[d}rift; „Hlasy ze Siona" 
bom 29. ©eptember 19>>5 toegen be§ SlrtifdS: 
„Yynatky ze tri rocaiku Katolickych Listu" 
nad) § 122 1it. a ©t (#. oerboten.

SDaź f. f. Słrei§= al§ tprefjgeridjt in 
s]3iljen fiat mit bem ©rfeiuttmfjc bom 3. Oftober 
lbi '5 , i)3r. 27/5, bie SBcitcrberbreitung ber 97r. 
73 ber 80 t)d )n ft;  „Prvni neodvisly casopis 
lidowy ,Volne Slovol prazskyeh predmesti" 
bom 30. September 1905 loegen ber ©telle 
bon „Rikalo se. oni“ bi§ „modra krev rozci- 
lu je“ bc§ gcuiletouS; „Pan hrabe a prima- 
dona“ nad) § 64 ©t. Oerboten.

81. 231. [7990]
SDaS I. t  SłreiS* al§ ijSrefjgericljt in 

Scitmerij) Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 5. 
©ftober 1905, i]3r. 22/5, bie UBeiterbcrbreb 
tung ber 9łr. 79 ber 80t |d)ri[t :  „SSolfSredjt" 
bom 4. Oftober 19 5 megnt ber ©telle bon 
„SSir miiffen umlernen" bis „fpurloS ooriiber* 
gegangen" bes SlrtitelS: „2)a» f a n t o m "  itadj 
§ 63 @t. @. oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 559 [7955 2 - 3 ]

O g ł o s z e n i e .
Adwokat dr. Samuel Nebenzahl prze

siedla się z Krakowca do Pruchnika.
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 7. października 1905.

L. cz. Prez 1649 (18.5) [7851 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

P rezydent c. k. wyższego sądu kra jo
wego wre Lwowie zamianował dla czwartej 
zwyczajnej kadencji, posiedzeń sądów przy
sięgłych przy c. ic. sądzie obwodowym w 
Samborze, dnia 20. listopada 1905 o godz. 9 
rano się rozpoczynającej, przewodniczącym 
c. k. Radcę Dworu jako Prezydenta sądu 
obwodowego Ambrożego Janowskiego, z&ś 
zastępcami przewodniczącego c. k. W icepre
zydenta sądu obwodowego Marcelego Tusta  
nowskiego, c. k radcę wyż. sądu kraj. Ka
rola Kaweckiego i e. k. Radców sądu kraj 
Jana  Grafa, Dyonizego Haydera, Alojzego 
Dobrzańskiego, Józefa K ohm anna i W łady
sława Donichta.

Sambor, 1. października 19; '5.

L. cz. O. 246/5 (1) [8044]
Przeciw Annie  Skrobofc. której miejsce 

pobytu jes t  nieznane, wniesiony został do 
c, k. sądu powiatowego w Bieczu przez Mi
chała Skrobola w Moszczenicy pozew o 800 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19. października 1905 
godz. 9 przed południem w tut. sądzie, biu
ro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw A n sy  Skrobot, 
ustanawia się passa Bolesława Gawrońskiego, 
notaryusza w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po

zwaną Annę Skorobot w rzeczonej sprawie 
ua jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 6. października 1905.

L. cz. hip. 7234/5 [8061]
Celem strzeżenia praw niewiadomych 

z życ;a i miejsca pobytu Jana  i S.udwiki 
Debiszyńskich i ich prawnych następców, 
właścicieli 2/5 realności pod Ikons 33 4/4 
Nr. orj. 12 ul. św. Wojciecha we Lwowie, 
whl. 31 IV. ks. gr. m. Lwów objętej, u s ta 
nawia sąd w sprawie sprostowania mylnych 
wpisów w księdze gruntowej kuratorem p. 
adw, dr. Konstantego Lewickiego we Lwowie 
i wyznacza audyeneyę w myśl § 104 ust 
hip, na  18. psździern ka 1905 o 11 g o 
dzinie raso.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VIII. 
Lwowie, dnia 30. września 1905

L. cz. O. II. 401/5 (1) [8052]
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Katarzynie Sawa przedtem w Woli daisz -j 
zamieszkałej wniósł Antoni Sawa pozew o 
400 kor. zpu.

Ustna rozprawa odbędzie się 20. pa
ździernika 1905 godz. 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw p o 
zwanej kuratorem adwokat dr. Szpuoar w 
Łańcucie będzie ją  zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 4. października 1905.

Ł. cz. Nc. XII. 308/3 (5) [8039 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy cywilny w K ra

kowi- zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Teofila Rudzkiego, że wezwanie pła
tnicze c. k. urzędu wymiaru należytości w 
Krakowie z dnia 12. sierpnia 19<>5 B 734/04 
dla niego przeznaczone dotyczące należjto- 
ści w kwocie 379 kor. wymierzonej od wy
roku o. k. sądu krajowego w Krakowie z 
19. listopada 1901 1. cz. Cg. IX. 180/01, 
ustanowionemu ad hoc kuratorowi adwoka
towi dr. L-wickiemu w Kratowie doręczono. 
O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII.

Kraków, dnia 8. września 1905.

Amortyzacje.
L. cz. T. IV. 15/5 (1) [7654 1 - 3 ]

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Zofii Stopa zamęż. Woźna 

z Żarnówki wdraża się postępowanie cef-m 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodaw ę 
zagubionej książeczki wkładkowej Stowarzy
szenia pożyczkowego wzajemna pomoc w 
Makowie L. 753 na 175 kor. 94 hal. opie
wającej wystawionej na imię Zofii Stopa.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso
kresu książeczka ta za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 2 września 1905.

L. cz. T. 69 5 (1) [7728 1 - 3 ]
Na wniosek p. Anieli z Poianowskich 

Kielanowskiej w dn-żasię  postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo wnioskodawczym za
ginionej książeczki udziałowej Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie Filii 
lwowskiej Nr. 342 na kwotę 100 ztr. (dnia
1. stycznia 1905 na kwotę 657 kor. 53 hal.) 
i na  imię Tytusa Kielsnowskiego opiewa-

u cei- .  ,  .  . ,Posiadacza powyższej książeczki udzia
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni, 3 dni od dnia ostatniego ogłosze
nia tego edyktu, w przeciwnym bowiem ra 
zie książeczka ta po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19. września 19(’5.

L. cz. T. 11/5 (2) [7709 1— 3]
Na wniosek Israela Schlafriga wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego wekslu z 
daty Jarosław  21. sierpnia 1905, na kwotę 
400 kor. opiewającego, w Jarosławiu w 3 
miesiące od daty wys>awieni& płatnego, pod
pisanego przez Jakóba Majera Sch iifriga i 
Elkę Schlatrig w Jarosławiu jako »kceptan- 
tów, Rafaela Springera  jako wystawcę i ży
ranta. Friedricha  Roseablatta  jako żyranta i 
przez wnioskodawcę j ik o  żyranta.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
wekslu licząc t. j. od dnia 22. listopada 
1905; w przeciwnym bowiem razie po upły

wie powyższego czasokresu za nie istniejący 
zostanie uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 10. września 1905.

L. cz T. 67/5 (1) [7727 1— 3]
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek p. Dawida Danzera we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo zaginio
nej książeczki wkładkowej gal. Kasy oszczę
dności Nr. 21.815 na Bazwisko Dawida Dan
zera i s s l  kwotę 141 kor. 12 hal. opiewa
jącej-

Posiadacza powyższej książeczki w kła
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie ona po upływie 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu uznaną 
zostanie za nieistniejącą.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 13. września 1905.

Firmy.
L. cz. Firm. 178/5 [7708 2 - 3 ]

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że w rejestrze sto
warzyszeń zarobkowych przy firmie Towa
rzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu 
w Starym Sączu stowarzyszenie zarejestro
wane z ograniczoną poręką wpisano, że na 
wal nem zgromadzeniu stowarzyszenia w dniu
26. marca 1905 w Starym Sączu odbytem 
uchwaloną została zmiaua dotychczasowego 
statutu z daty Stary Sącz 22. października 
1896 w sposób w przedłożonym odpisie 
uchwały walnego zgromadzenia określonym 
a mianowicie zmieniono § 3, ust. I. § 4, 
ust. ostatni § 4, §§ 8, 11, 14, 15, ust. 2 
§ 20 i § 27, ust. 1. § 36, § -38, ust. 3 § 
42, § 45, ust. I. § 45 i przekreślono ust. 2 
§ 46, w szczególności § 3 ma opiewać, że 
„Celem towarzystwa jest dostarczanie tylko 
członkom swoim potrzebnych im kapitałów 
za opłatą procentu przez dyrekcję  ustano
wić się mającego".

§ 14 zmieuiono w ten sposób, ze czło
nek nie może mieć więcej udziałów niż 40 
po 50 kor.

§ 27 zmieniono w ten sposób, że człon
kowie dyrekeyi będą wybierani na lat 6, 

w § 45 postanowiono, że ogłoszenia 
spółki umieszczane będą w czasopiśmie Sa
mopomoc we Lwowie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2. września 1905.

L. cz. Firm . 706 Sp. II. 502 y [7765] 
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre
ślono :

Siedziba f irm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „Liśkiewicz i Kra

siński Spółka handlowa rybacka „Union". 
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Data wpisu: 19. września 1905.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 18. września 190-5.

L. cz. F irm . 965 Stow. I. 137,9 [7767]
O g ł o s z e n i e .

W pisano do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Kasa pożyczkowa w Skałacie, stowarzysze
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką", 
że w konsekw encji zmiany brzmienia § 4 
statutu z wyrzuceniem posady sekretarza d y 
rekc ja  obecnie składa się z następujących 4 
członków a to: Naftalego Tenaeubauma jako 
dyrektora, Józef* Tennenbauma jako k a s je 
ra, Izydora Elfcnbeina jako kontrolora i M a
je ra  Tennenbauma, właściciela realności w 
Skalacie jako zastępcy czUnków dyrekc ji  

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 29. sierpnia 1905.

L. cz. F irm . 996 Stow. I. 91/33 [7766]
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru  stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo zaliczkowe w Mikulińcach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką", że na posiedzeniu rady nadzorczej 
i na walaem zgromadzeniu członków z dnia
27. maja 1905 w miejsce ustępującego za
stępcy dyrektora Leona Rogalskiego do
tychczasowy członek dyrekeyi Antoni Ga- 
bryluk zastępcą d) rektorów wybrany został, 
zaś Michał Misiewicz drugim zastępcą dy
rektorów' nadal pozostaje, a w myśl uchw a
loną] na walnem zgromadzeniu z dnia 21. 
marca 1903 zmiany § 4 statutu, wedle k tó 
rej nadal tylko dwóch zastępców dyrekto
rów wybierać się będzie, dotychczasowy za
stępca. dyrektorów ks. J a n  Sołtys ustępuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 29. sierpnia 1905.
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dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. W IERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d,
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iniFBier Leonard. W ltm M  I f§&a? Kraków, ul
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O G R Z B I W A N U E S
w s z e l h i e h  s y s t e m ó w

i  "xv 13 is rx x r : 3  a c t e .
•Łaźnio, Mechaniczne pn.lnie, suszarnie i t. d.

Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.
lolojowa 18.

m m
®  Po  cenach

redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
krakow skich , w arszaw skich , w ie
deńskich, czeskich, francuskich etc.., 
czasopism fachowych mśajseowwb, za 
miejscowych i zagranie1 rayeh, zam óEe- 
n ia  na kliszo i rysunki do ogłoszeń, 

presaamrate a*. •nsselkS.e pteiue
przyjmuje

A j Ł g y a  i e s f e s t e A
Ś < O £ 0 .fc0 W 8 & II€ H &

« e  Lwowie. s*assi Huasfess.fi I. 9 .
Kosztorysy gratis.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i n i .  S Z E L I G I  Ł Y S Z K I E W 5 C Z A

H t p s s l h ^ e  @ §|ł©®g@ 5Bs§s
od w yrazu petitem  o haier:.',, tłu stym  

petitom 4. łial^rsy.

F o to g ra f ie
do leg itym aeyj i indeksów  wykonuje w dw^eli dniach

„M AKART“
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 10.

f i  » . - - I * - ,  suszone, piękne, pra- 
■ T l 7 1 f  l l l f  wdziwe, białe, rozsyła
1 1 1  £ l j  K IJ  x kilo po ! zŁ 90 ct.

K . K R E I B I C H
R a d e n i n  (Czechy).

W y  s ie w k i >
z najlepszych herbat pól klgr. 2 kor- 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Eiedla, Lwów.

Znakomitych cukrów funt 80 cnt. Kar
melków 40 cnt. poleca

Fabryka Troczvńskie£o
S- » '

L w ó w , uL F r e d r y .

liść  Btóri I 0DLII
s®>

f

w PARYŻU.
Maić ta leczy wrzodzianki, pr>- 

"■zcze, czsrwonoscii. krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
ćżenis ohronlozne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wło- 

Jfjf siksAS saiiii i wszelkie słabości, naskórne;
wstrzymuje, natychmiast wypadania 

włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa sta 
porost włosów.

Słoik 2J/a frank , we F ra n c ji ,  w P aryżu , w apte
ce. p. M O T JŁ O T , :t0 u lica  L ouis de G rand .

Ws Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Skiepiusjciego. Ehrbara i Bu
ck era. W Krakowie iv aptekach pp.: Trauczyńskie- 
bp U •••i •!•;.. i vV:sznie;.rskif :.:o.

TEATR ROZMAITOŚCI DEPENDANCE BRISTOL.
Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów.

Dwie senzacyjne komedye. Program familijny. Początek o godz. w pół do 9.

m m  &  &  s h s k s  &

|  Ma Akademicką 16 |
przeniesiono H

Hardtmathowski Skład pieców
i

Siemensa Kantor Szkła
Heprezentacya gg

A D O L F  L IN D F N B F R G B R  i
Ł w o w ,  A k a d e m i c k a  1 6 .

mm

s^ \

S t a j n i a
na dwa konie zaraz do wynajęcia. 

Ulica Zyblikiewicza 37.

Polecamy litościw ym  sercom
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona.

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że na podstawie uchwały wydziału wierzy
cieli masy konkursowej Abrahama Briind- 
stattera, zostanie cały skład towarów, skła
dający się z ofcówia męskiego, damskiego 
i dziecinnego sprzedanym w dniu 1.9. pa 
ździc-rnika 1905 w drodze publicznej licyta 
eyi przez oferty. Towary oszacowane zostały 
w kwocie 2453 kor. 85 hal.

Oferty pisemne z wadynm w kwocie 
245 kor. wnieść należy do rąk podpisanego 
zarządcy masy najdalej do dnia 19. paździer
nika 1905 o godz. 12 w południe.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udzieli 
zarządca masy.

Sal. Infeld jun.
zarządca masy 

Stradom, Hotel Loudes w Krakowie.

P ó łn o c n o  Wiem. U o y d ,
(Norddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICY!
w £wcwie, pasał JCausmana 9.

J l l l i

$ m w m  m m m m  n  & &  m w m m i jo l n i l o t

N o w o ś ć ! Nowość!

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(S io  w  e g a  Y o r k u ,  ESrL im o ;  e ,  © » lv « s i® .a )

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
B ile ty  k o le jo w e  do k a żd e j st« < y l P ó łn o c .  A m ery k i.

Karty okrężne do jazdy „Na około świata44.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor

skich udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie,

P m g m ś k  fiSasi&cJiBłsiśiSg B ,

&
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M  a  w  a  p a l o n a
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!

KAWA PALONA ściśle podług zasad łiygieny, zapomocą gorącego pow ietrza — znakomita 
w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.
Nr. II. — zł. 90 ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachowuje znakom itą  

aremę, czysty delikatny smak, największą wyd&tność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */* i Vb kilo.
P o l e c a  ła.a.n.d.el iLerloa-t^r 1 łc a /w s r

E D M U I D A  H I E D Ł A
w e  L w o w ie ,

Hlk-& Teatralna 1. 3, naprzeciw Katedry.

Dnia 16. października 1905 o goda 10 przed południem
odbędzie się

w gmachu gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
przy ulicy Karola Ludwika I. 1.

losowanie i jrc. 56 lot. listów zast. w  sun ie 511.000 K.
rŁ i ly r e k c y i  ^al* f o w a r z .  k red* ziem^k*

We Lwov/ie, dnia 10. października 1905.

Już n a d e s z ły !
OKŁADKI NA TYGODNIK ILLUSTR0WANY

i do nabycia po 3 kor. 20 hal., z przesyłką pocztową 
3 kor. 60 hal. w biurze ogłoszeń i ekspcdycyi Tygo

dnika ilłustrowanego
w e  L w o w ie ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9.

Pieniądze najlepiej wysyłać przekazem pocztowym.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


